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Obrona 

1 % 

roces Steigera. 
(Trzynasty dzień rozpraw). 

domaga się powołania 70 nowych świadków, którzy stwierdzić 
mają ponad wszelką wątpliwość, że Steiger jest niewinny. 

Dr. Ringel zarzuca b o j o w c o m u k r a i ń s k i m , ż e lekceważą zasadnicze przep isy 
k o d e k s u h o n o r o w e g o w sprawach w y w r o t o w y c h . 

° w . dnia 27 października. 
V z u ! ^ r a W a dzisiejsza wypełniona była 
BROMY 0 ś c i nowemi W N I O S K A M I O -
N r j w 0 P O W O Ł A N I E O K O Ł O 70 
^Yci{ H Ś W I A D K Ó W O D W O D O -

l i ^ W k o 
\ ^ I ^Sdace w bezpośredniej łącz-
ln*nv

 1 '^tanii zamachu, bądź też tylko 
m*iący z niemi związek. 

*V bomba padła 
I Pionowo? 

9.35 zabrał głos obrońca 
^ C E p ^ r a n c » k t ó r y ROZWAŻAŁ 
I ^ E N l r Ę R Z U C E N I A BOMBY Z 

^ Paijc * * d z ' c m ' e * c l ^ kawiarnia 

J^a< obrony 

0 2«Uki 

ta koncepcja po-
*i* ZJT1 S a ,aego początku. Obrona usj. 

'^ny*2*^' * e D O i n ^ a rzucona została 
y n a przeciwko tego miejsca, 

°MBA r d z c a i e okoliczności, że 
H» PADŁA PIONOWO obrona sta 
% r ó k 0 Powołanie świadków dy-
^****9i H e r n j a n a « M e r e r * * Bareka z 
**0en asekuracyjnego „Asseracio 

e r a l e " , którzy w chwili przejazdu 
fe to W a

U t a wyglądali z okien lokalu te-
V ^ 0

r 2 y 8 l ^ a . Na tą samą okoliczność S^k6*ełłraac
 P°wołuje również, jako 

^ a i Q i e ' a k i e 2 o Bergera i pułkowni 
^ M * ' k ł ó r Y z balkonu domu przy 
N o \ / r ' ą c k " n Nr. 9 przez lornetą pry 
I^Cr^ ia ł widzieć, l i BOMBĘ WY-
^Oo \>? WŁAŚNIE Z OKIEN DRU-

l*»9er był 
^ k ° i n y . 
M^ f̂dL P ^ v r o ! a I a obrona na świadków 
J ^ t p t > k : h m a n a , który NA PARE 
St C h r S ? E D WYPADKIEM 

N ^ * Ł Z N I M 

J l c C M * d c n t a . ' ^•che^J11 0 4 8 zeznać, że Steiger przed 
*achowywal sią spokojnie, 

spo 

Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „II. Republiki11 

W tym kierunku powołuje on na świad Obrona wskazuje na okoliczności, że 
ka kupca Eksteina ze Stanisławowa, któ PRZEJAZD PREZYDENTA W MIEJ-
ry słyszał, że Pasternakówna mówiła: SCU ZAMACHU NIE BYL ZGOŁA ZA 
„ZDAJE MI SIĘ, ŻE TO TEN". 

To samo słyszeli; Klara Kulik, Zofja 
Bas, Michał Leśniak, Samuel Binin i Ju-
Ijusz Merer, 

Wszyscy oni mają zeznać, że PAS TER 
NAKÓWNA ZRAZU NIE MIAŁA PE
WNOŚCI w oskarżeniu Steigera. iaka 
przejawia obecnie na rozprawie, 

Merer byt świadkiem, gdy na ulicy 
Jagielońskiej Pasternakówna mówiła do 
inspektora Łukomskiego; „zdaje mi sią, 
że to ten pan". Na co ŁUKOMSKI MIAŁ 
ODPOWIEDZIEĆ Z CAŁĄ PEWNO
ŚCIĄ, ŻE STEIGER RZUCIŁ BOMBĘ. 

Fajwel Bira i Anna Orenstein zezna
ją, że Steiger zaraz po przytrzymaniu 
głośno i rozpaczliwie wołał że iest nie
winny. 

Widziano innego 
sprawce. 

Obrona proponuje pozałem wezwać 
na świadków szereg osób, które WIDZIA 
ŁY W CHWILI ZAMACHU INNEGO 
RZECZYWISTEGO SPRAWCĘ. 

Świadek Stefan Orllczka z Równego 
widział całkiem innego osobnika l może 
stwierdzić, łż nie Jest to Steiger, gdyż 
zna go z widzenia, ponieważ mieszkał 
we Lwowie przez rok w tym samym 
domu. co Steiger. 

S T A Ł 
S T E I G E R E M I 

oczekując na 

V°**a ia n a ' m n i c i S Z e ź o objawu zde-
hk °d i*' 4 0 1 ł e ż s t a r a l s i « o d ! a -N o r V a ™ y 8 t w a

 Ftchmana, który 
przy-

**je sig, czy 
•jpapewcio? 

ciągu dr. Rozenkraiic o-
% w J ^ ł i a i a Pasternakówny l chwilą 

Inspektor Swolkien 
główny komendant policji pol i 

tycznej . 

Adolf Fedcr, asesor sqdu przemysło
wego widział bezpośrednio po zamachu 
DWUCH UCIEKAJĄCYCH SPRAW

CÓW. 

POWIEDZIANY, ani w programie usta
lony i że nie było wiadoinem, jakiem! 
ulicami będzie on wracał z wystawy 
Targów wschodnich. Gdyby Steiger rze 
czywiście zamierzał zamach wykonać, 
byłby ustawił się w miejscu, gdzie był 
zanowledzlanv przejazd prezydenta. 

Nastroje wśród 
żydów. 

Następnie zabiera glos senator dr. 
Ringiel, który w półtora-godzlnnem prze 
mówieniu stawia cały szereg dalszych 
wniosków. Omawia on SZCZEGÓŁY 
ZACHOWANIA SIĘ OSKARŻONEGO 
W DNIACH PRZED ZAMACHEM I W 
DNIU KRYTYCZNYM. 

Dale] senator Ringiel wymienia Jako 
świadków cały szereg wybitnych dzia
łaczy sjonisiycznych, którzy stwierdza 
że Steiger był Idealista i WYBIERAŁ 
SIĘ DO PALESTYNY, ABY TAM SIE 
OSIEDLIĆ. 

Dr. Ringiel proponuje dalej, by prze
słuchano cały szereg wymienionych 
przez niego osobistości politycznych, 
które stwierdza, Jakie nastroje panowa
ły wogóle wśród żydów w czasie przy-
iazdu prezydenta do Lwowa. 

Były one bardzo życzliwe i według 
słów senatora dr. Ringla — ZAMACH 
MORDERCZY NIE MÓGŁ BYC WYKO 
NANY PRZEZ ŻYDA. 

Całe mnóstwo świadków ma stwier
dzić, że Steiger zajmował się Jedynie 
studjainl i ideały religijne jego przeciw
ne były wszelkim zamachom. 

Dr. Ringiel twierdzi dale], że ŚJLEDZ 
TWO POLICJI LWOWSKIEJ POSZŁO 
W KIERUNKU FAŁSZYWYM i że wła 
dze centralne również w ten sposób na 
działanie oollcłi lwowskiej się zapatry
wały. * 

Ukraińcy szyko
wali zamach. 

UKRAIŃCY szykowali zamac h„tylko 
Tutaj cytuje on na świadków wielu 

wyższych urzędników, którzy mają 
stwierdzić, że SFERY CENTRALNE 
BYŁY POINFORMOWANE DOSKONA 
LE O GOTUJĄCYM SIĘ ZAMACHU 
UKRAIŃCÓW NA PREZYDENTA. 

Senator Ringiel proponuje wezwać 
na świadka obecnego redaktora „Kurie
ra Krakowskiego" p. Szczerbłńskiego, 
który był wówczas szofera biura praso 

SIEDEM DNI PRZED WYJAZDEM 
PREZYDENTA OSTRZEGAŁ DYREK
TORA JEGO KANCELARJI p. Lenca, 
by p. prezydent zaniechał wyjazdu do 
Lwowa, gdyż gotuje sie na nieco za
mach Ukraińców. 

Dr. Ringiel powołał sie na świadec
two b. ministra spraw wewnętrznych, 
Hubnera, że NA RADZIE MINISTRÓW 
SPECJALNIE ROZWAŻANA BYŁA 
SPRAWA GOTUJĄCEGO SIĘ ZAMA
CHU UKRAIŃCÓW, co do którego o-
trzymano poufne wiadomości, a gdy mi
mo to zdecydowano wyjazd prezydenta 
na otwarcie Targów wschodnich, to Je
dynie dlatego, że OTRZYMANO USPA-
KAJAJĄE RAPORTY POL. LWOW. 
SKIEJ, która oświadczyła, że przyjmuje 
pełna odpowiedzialność za bezpieczeń
stwo prezydenta. 

Kodeks honoro
wy wywrotow

ców. 
Szczególniejszą uwagę poświęca dr. 

Ringiel incydentowi z Olszansklm i 
stwierdza, że UKRAIŃCY NIE ZACHO
WALI MINIMUM KODEKSU HONO
ROWEGO DLA IDEI WYWROTOWEJ 

Jest bowiem rzeczą zupełnie zrozu
miałą, że zamach przygotowuje się I 
wykonywuje w najściślejszej tajemni
cy 1 zakonspirowaniu, ale obecnie, sko 
ro zamach ten odbył się, względnie nic 
udał się, Jest rzeczą najprymitywniej
sze] uczciwości* by ukralńcy, którzy 
przygotowali zamach, a którym i tak 
nic nie grozi, gdyż są nieuchwytni, 
przyznali się do zamachu, skoro na ła 
wie oskarżonych siedzi człowiek nle-
wlrltlV« 

Podstęp bojow
ców ruskich. 

Tymczasem bojowcy ukraińscy po
stępują inaczej. 

Dr. Ringel podaje, że onegdaj KIL-
Ku BYŁYCH UKRAIŃSKICH OFICE
RÓW ZJAWIŁO SIĘ U WYBITNYCH 

PRZEDSTAWICIELI BERLIŃSKICH 
ŻYDÓW Z GROŹBA REPRESJI NA 
WYPADEK, GDYBY W DALSZYM 
CIĄGU ZBYT ENERGICZNIE POSZU 
KIWALI OLSZANSKIEGO. 

Przy tej sposobności ukralńcy cl 
wypowiedzieli się w następujący spo
sób „My ukralńcy mamy w reku foto
grafie I materiały dowodowe, żc to nie 
Steiger rzucił bombę, ale MAMY W 

woco prezydium rady ministrów I na TEM INTERES, ABY MATERJAŁÓW 
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P r o c e s S t e i g e r a . 
(dokończenie) 

TYCH NIE OGŁOSZONO DOPÓTY, 
AŻ SĄD POLSKI NIE WYDA WYRO
KU ŚMIERCI na niego i o ile możno
ści go wykona, a dopiero wówczas 
wyjdziemy z cała prawdą i zdyskre
dytujemy wobec opinji świata sądow
nictwo polskie". 

Dr. Rlngiel wyraża przypuszczenie 
żc ten szatański plan nie zrodzi! się w 
głowie samycli Ukraińców i że OL
SZAŃSKI I NOWAK POZOSTAJĄ W 
KONTAKCIE Z HACKENKREUZLE-

RAMI NIEMIECKIEMU tymi samymi, 
którzy zamordowali Ra(enau'a I Erz-
bergera i że ci podali bojowcom ukra
ińskim myśl zamachu i pian działania. 

Kukułcza bomba. 
Dr Ringiel twierdzi, że MIAŁA TO 

BYC KUKUŁCZA BOMBA, KTÓRĄ 
UKRAIŃCY PODŁOŻYLI ŻYDOM. 

Na wywody dr. Ringla odpowie
dział prokurator dr. Hryniewiecki, 
który SPRZECIWIŁ SIE POWOŁA
NIU ZGŁOSZONYCH PRZEZ OBRO
NĘ ŚWIADKÓW i twierdził, że dla 
niego jest rzeczą obojętną czy żydzi 
cieszyli się z przyjazdu prezydenta do 
Lwowa i czy Steiger pilnie śpiewał po 
bożne psalmy I że JEGO OBCHODZĄ 
JEDYNIE OKOLICZNOŚCI ŚCIŚLE 
FAKTYCZNE. 

Wachowiak też 
widział. 

W tem miejscu oświadcza on, ie 
otrzymał pisemne oświadczenie ije 
Sambora, w którym niejaki p. WA
CHOWIAK PISZE DO PROKURATU
RY, IŻ BYŁ NAOCZNYM ŚWIAD
KIEM RZUCENIA BOMBY PRZEZ 
STEIGERA na prezydenta i ofiarowu
je się przyjechać do Lwowa, aby 
przed sądem to zeznać. 

Na wywody prokuratora repliko
wał obrońca dr. Landau w bardzo dłu 
gim przemówieniu, popierając wywody 
dr. Ringla w sposób niezmiernie prze
konywujący I z kolosalną swadą. Pro 
kurator jednak nie zeszedł ze swego 
nieprzejednanego stanowiska poczem 
obrady przerwano. 

NASTĘPNE POSIEDZENIE SĄDU 
ODBĘDZIE SIĘ W CZWARTEK 

Jutro przez cały dzień trybunał bę 
dzie się naradzał nad wnioskami obro
ny I prokuratora. 

S M M U N K A ! 

Na swoim zwycięskim sztandarze 
przynosi film ten trzy godła: miłość, 
heroizm 1 obowiązek. 

!1IHQ (Vel on) 
Claude Fanere. 

Ostatnie uroczyste posie
dzenie w Locarno. 

I ) Kanclerz Luther , 2 ) minister 
S t resemann , 3—6) cz łonkowie de 
legacji n iemieckie j , 7 ) w łosk i pod
sekre ta rz stanu Grandi , 8 ) Musso-
l in i , 9 ) Chamber la in , 10) Skrzyński , 
I I ) Vanderveide, 12) Benesz, 

13) Br iand. 
Na p rawo: Ho te l He lvet ia , w k tó 
rym spotka ł się w cztery oczy 
Briand z kanclerzem niemieckim. 

Dymisja gabinetu francusKiego. 
Możliwość nowych wyborów pod hasłem: D a n ^ 

czy nowe podatki? 
Paryż, 27 października. 

Polska Agrncta telegra liczna. 
PAINLEVE ZŁOŻYŁ DZISIAJ O GO 

DŻINIE 14-ej NA RĘCE PREZYDENTA 
REPUBLIKI DYMISJĘ GABINETU. 

PAINLEVE EST MORT — VIVE 
PAINLEVE. 
Paryż, 27 października 

„Echo de Paris" przewiduje, żc pre 
zydent republiki powierzy p. Herrioto 
wi utworzenie nowego rządu, jednak 
Herrlot niewątpliwie odmówi, poczem 
misję otrzyma Pałnleve i prawdopodob 
nie uda mu się utworzyć nowy rząd 
kartelu lewicy z p. Loucherem, jako mi 
nistrem finansów. 

Paryż, 27 października. 
Polska Agencja Telecraficzna. 

Po powrocie z Pałacu Elizejskiego 
Painleve odbył dłuższą konferencję z 
Caillaux. Painlevć. 

DANINA MAJĄTKOWA, CZY 
PODATKI? 
Paryż, 27 p ^ ^ r 

W związku z dymisją gabinetu * ^. 
ły się na posiedzenie zarządy 8 r u p 

cowych izby deputowanych. _ ^ są 
W wyniku narad okazało ^ ' i ^ 

one zwolennikami formuły. ^ c- t»' 
przeprowadzenia sanaej l 1 * * ? , ^ ] . 
pomocą specjalnej daniny mają"1 ^ 

Jutro rano na propozycje s 0 f |^ z e 
duiro rano na p ro iw? , ' msie' 

Morella odbędą się oddzielne 
nia czterech grup lewicowych t 
towanych w celu powzięcia «J , n l S i 3 
do stanowiska, jakie ewentuai" fc! koo 
łyby zająć w razie, gdyby ' pO** 
flikł co do programu f i ^ ^ W ^ 
dzy izbą a senatem, a w j 5 * r 0 z ^ i ą ,« 
czy zażąda!ą w tym wypadKU

oZ,vo!»ś *J, 
nia izby deputowanych, s b ^ 5 z j eć a » 
borcom swobodnie wyp o v V , c i 
do wyboru pomiędzy f o r m " « f n o * r 
jątkowej i formułą uchwal" 
podatków. 

, W tym samym sensie, \ecf\vypO' 
bardziej kategorycznie mieli sl\^etofK 
wiedzieć przywódcy parUI soc jL * * ' 
kratycznej. Natomiast partJa ' i s w 
centrum miały aprobować sta" 

Berlin, 27 października 
Pisma stwierdzają, że stanowisko 

gabinetu niemieckiego jest następujące: 
Gabinet Rzeszy uważa za swój obowią
zek postępowanie drogą, na którą wstą
pił w Locarno i przedłożenie Rcichst* 
gowi przed 1-ym grudnia, to jest przed 
uroczystem podpisaniem układów, za
wartych w Locarno, odpowiednich pro
jektów i decyzji. Z tego powodu gabinet 
uważa za stosowne nie składać dymisji, 
lecz prowadzić agendy państwowe. 

Wiedeń, 27 października. 
„Abendblatt" donosi z Berlina, że 

socjal-demokraci domagają się dymisji 
całego gabinetu. 

Berlin, 27 października. 
O wczorajszych rozmowach kanc

lerza z przywódcami partji parlamentar 

nych. dzienniki dzisiejsze dowiadują się 
szczegółów następujących: 

Kanclerz zakomunikował przedstawi 
ciclom frakcji swój zamiar przedłożenia 
traktatów locarneńskich Reichstagowi 
do ratyfikacji. 

Przywódca frakcji demokratycznej, 
dr. Koch, miał oświadczyć, żc demokra
ci zgodzą się ratyfikować traktaty tylko 
wówczas, gdy gabinet da im gwarancję 
że b. ministrowie, przedstawiciele nie-
młecko-narodowej partji, nie powrócą 
po ratyfikacji na wakujące miejsca w ga 
binecie, który będzie musiał szukać po
parcia w parlamencie na nowych podsta 
wach. 

Taką gwarancję mogłoby dać — zda 
niem demokratów—rozwiązanie Reicbs 
tagu. 

zajęte przez rząd. 
„Vorwarts" pisze o 

puje: „Pierwszem p y ^ S c * y . ,V ' 
stręcza obecne położenie J ^ ^ j t ^ ^ 
ny Reichstag będzie ratyJJ0, jcl) r

 co 
ty locarneńskle po .odrzucę"J^gie^o 
największą partję radowa. a s ^ 0 . 
teraz zrobi rząd. Z dotyc«e f Z a d 
przebiegu kryzysu wyn""- . „ a to- i c l 
stanowił czekać w ^lt\h ypfoto 
wśród niemlecko-narodowy r,ie ^ 
w nadziel na to, że traktaty pam 
zostaną ratyfikowane g«o&a 

zycyjnych. 

-ii co" „a-
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Prec 
cj^U z ° b °k zamieszczamy niezwykle 
^ s a ' » ̂  smutną i bolesną 
'ródl C'1"' ̂ ezerpniętą z najwyższego 
t * 0»cjalnegO) bo z raportu Najwyż-
^,. {

1 I by kontroli państwas zwykła, oo-
I, j . 9 ' *brodnicza kradzież zagnieździ-
^ głęboko w organizmie gospodar-
^ Rzeczypospolitej. Poprostu pali nas 
^ m c c wstydu, gdy bierze się co .a-
>i«ma

0 r < t k i którąkolwickbądź gazetą: 
Uw Jednego dnia bez wykrycia ja-
ł̂rzefi U a d u i y ć . bez uzasadnionych p« 

w..: ' b e z schwytania lub zdemasko-

> t w 8 

S o r t 

czyóców. Jakiś potop morał 
prywaty 

banity . / u t o w « Jakiś poji 
' ^ i e L , a k i ś o k r °P"y deszcz 

"sl k$z n a fctóry s i e - powołujemy, nie 
•fJ.kt^26 2 n a Q y w całości. Fakty i cy-
' H i e

 C P i j e m y są tylko drobnym u-
*-iri T » 7 * J 

* * kom- ! r a y w l s t o ś c » . Gdy po dysku 
^^aośc/8'' omowej stanie się on już 

rczas ^ " a c ^ politycznego ogółu, wów 
''Hol ttZf^ będzie dodać, że wszak 
D0pel , a n i e mogła wykryć wszystkich 
»mny

 ! C a y c a nadużyć, że do ogólnej ich 
kij 0 . r z c ° a jeszcze dodać pokaźny ja
ta* n i

8 e ł e l t «a sprawki dotychczas jesz-
£ okryte. 

V l t a

W ? Z y a l k i c h stron odzywają się 
^ j e s t

n i a 0 4 to« że nasz budżet państwo 
%\ * b y t wysoki i że warunkiem pol 

zmniejszenie 
cemi rękami — we 

"to ok Thugutta — ale toporem. 
"Nd p z u j e s i < * ' i*1* P*8** W S O B O T Ą 

J \ , ^anny", ż e prawie połowa na-
\ , , U d ż e t u toni c gdzieś w zlodziej-

^ a i a c h . . 
tm A ysi c i e p r a w i e p , , ! ^ b u d ż e -
^skro811 1 0 j u i Posada, to powiedz-

^ U 1 * — trzecia część... 
"e, rzeczy niesłychane horrendal-

Deja dT Polski 1 n a d u ż y c i a n i e są wpraw-
^szy^J*1 m°nopolem, są wlasciwoś-

. l»Vr., h ^aiów. złem poprostu ko 
D 4 4 8 l v y°v» ,Na'P°tę.żniejszy * organizm 
H *ryki ^ a t a — Stany Zjednoczone 
^ ' 6 s l ^ S l y D ą 1 k 0 r u P c P i a l e niezna-

o w procent budżetu. Przy 
ta e t yka m 0 Ż e s o b i e pwwolić bogata 
i bistra08 l ° n ł e s t a ć b i e d n e J P°lski. 
ItJ? 2lod,:C l a 1 1 4 8 1 1 1 może być gniaz-

°'e w y i y e , 8 ł w a » siedliskiem szerszeni, 
Mfy ^ r a i « miód z polskich barci. 

S i 
to 

' ° r e d u k c l » armji i oświaty, 
^i^Zeh!- . y c b kozłach ofiarnych 

Pb *e&i L auiiawu uiiauivvu 
"O*©*** u d ż e t u » aby ocalić nasz 
A ^e^ i P° d a t kami, upadający pod 
>> . * *c i e i ' e m organizm gospodarczy. 
^ iłotj2 i

8. y b y zredukować tylko p o L'.*by t v v a , wysfarczyłoby zupeł-

« nas^l^^^ym wstydem, trzy 
V ^ b y °i ' 8 l n i e t e sP rawy pod su-

^ i 0 kon 8 S n i e dowiedziała zagrani-
kłamstwo zachę 

% i > z y k ó w 

z ze złodziefstwem! 
Setki milionów złotych zginęły ubiegłym roku w 
złodziejskich kieszeniach—Korupcja w Polsce i w Ame
ryce—Fałszywy wstyd. — Plakatować złodziei i łapo

wników na ulicach. 
Z Warszawy donoszą nam (ew): 
Podczas trwającej dyskusji budże

towej omawiano żywo w kuluarach 
sejmowych wyniki ostatniego sprawo
zdania Najwyższej Izby Kontroli Pań
stwa, które przed kilku tygodniami 
wpłynęło do sejmu. Treść tego sprawo
zdania (raczej oskarżenia) nie była do
tychczas dyskutowana na komisji (pre
zesem jest poseł Michalski, b. minister 
skarbu). 

Wyniki prac I. K. P. są wprost ho-
rendalne. Od chwili odzyskania niepod
ległości nie było jeszcze roku, któryby 
w nadużyciach wszelkiego rodzaju I po 

spolltej kradzieży grosza publicznego 
dorówna! tym 12 miesiącom... 

Rekord osiągnęło min. kolei, w któ
re ni nadużycia dochodzą do zawrotnej 
sumy 200 milj. zł. 

Na drugiem miejscu staje min. spraw 
wojskowych, w którem rozeszło się na 
„boki'- 150 mili. gotóweczld. 

W tem pierwsze miejsce zajmuje słyn 
na afera marynarki wojennej; potem fa
talne nadużycia w dep. gospodarczym, 
a nadto drobne sprawki, jak afera samo 
chodowa w Poznaniu, fabryki „Pocisk" 
małej fabryczki „Anna" we Lwowie, 
która nie produkując ani jednej sztuki 

broni skonsumowała 600,000 zł. itd. itd. 
Cóż wobec tych cyfr znaczy; „nie

winna" afera p. Głąbińsklego? 
Inne pozycje „ministerjalne" są już 

mniejsze, choć operują jeszcze dziesiąt
kami mlljonów (jak min. s. wewn., min. 
robót publ. etc.) Jeden sejm i prezydium 
rady ministrów nie uczestniczy w tem 
„pięknem" zestawieniu. 

Wybitni posłowie pytani o opinję w 
tej sprawie stwierdzają zgodnie, że sa
mo to sprawozdanie I. K. P. wystarcza
łoby najzupełniej, by każdy rząd w ka-
żdcm państwie, zgłosił natychmiast dy
misję. 

AKtor operetKowy w podeszłym wieku 
TaK wygląda P. P. S. w oświetleniu żubrów Kresowych. 

rozzuchwalonych ta 
V RAECZY' K T 6 R E T R Z E B A P° 
W k a*dv . * Ć n a roSach ulic. Nie-
; ^ c ł v ; ' u y obywatel demokratycznej 
VJ[ st*>lUej wie, gdzie ginie kilka-
LLX-kifir°8zy 2 Jego każdej podatkowej 

J DotS 1 d°maga się takiego rządu, któ 
mM l ° W e l z n « t ć to rozwydrzenie zło 
^ Wy l n 8 tynktów wśród admbustra 
N j 6 Parszywe owce z urzedhi-
,X u

n * i niech domaga się takiego 
\ ' miałby siłą rząd taki wy-

Ciesław OłtaszewsKl. 

Organ kresowych konserwatystów, 
wileńskie „Słowo", nie żyje w zgodzie z 
pol i lykieTstwem warszawskiem. Atakuje 
celnie i silnie zarówno narodową demo
krację, jak i pepesowską lewicę. Przed 
kilku dniami zamieściło ono bardzo cie
kawy artykuł o najnowszych przejawach 
politycznego życia stolicy i po dosadniej 
krytyce poglądów „Kurjera Warszaw
skiego" tak pisze: 
„Robotnik" dlatego jest pokrewny „Kur 

jerowi Warsz." bo to ostatnie pismo jest 
czytane przez emerytów formalnych, a 
„Robotnik" jest pismem socjalizmu na 
emeryturze. Mamy w kraju wszelakich 
socjalistów, od bojowców komunistycz
nych począwszy. 

„Robotnik" to pismo rentjerów socja
lizmu, tych którzy chcą aby socjalizm 
bez zbyt głośnych rewolucji, przy mniej
szych krzykach ustawicznie przynosił im 
stałe i równe polityczne odsetki. 

Pan Niedziałkowski występuje z pro
gramem konstytucyjnym socjalizmu. 

Jakież to oklepane, nudne i stare! 
Pan Niedziałkowski domaga się znie

sienia drugiej Izlby, ułatwienia roz
wiązania Izby, rozwinięcia gospodar
czych czynności państwa (dość umiarko
wanie zresztą), zagwarantowania dziś 
obowiązującego prawa wyborczego do 
samorządów, udoskonalenia przepisów o 
odpowiedzialności administracji. Oto i 
wszystko. 

U Conan Doyle'a w nowelce zdaje się 
„Palec Inżyniera" jest taki epizod. 

Kogoś z zawiązanemi oczami wsadza 
się do karetki i wozi się kilkoma ulicami 
ciągle w kółko. Ten ktoś myśli, że odby
wa daleką podróż. 

Na tem właśnie polega stosunek P.P. 
S. do mas wyborczych. 

Jest to smutny proceder ta P.P.S. 
Aktor operetkowy w podeszłym wieku. 

Nie chcę przez to powiedzieć, że pro 
gram PPS. zawsze był operetkowy. Ale 
PPS. dziś musi udawać temperament, któ 
rege nie posiada J do którego właściwie 
nien,, -.owodu, bo w nowej Polsce ziści
ła naj\,:ększe swoje marzenia, 

Ale nie wynalazła jeszcze innej meto 
dy pracy politycznej, jak przemawianie 
do tłumów ciągiem „precz" i ciągiem 
„my będziemy żądać czegoś zupełnie no 
wego"! 

I przychodzi potem p. Niedziałkow
ski i powiada oto „nowy socjalistyczny 
program konstytucyjny". 

Reklama gruba, fałszowana reklama 
kupiecka. 

W tym programie niema nic nowego, 
programowego. 

Zniesienie Izby wyższej... Ależ to co 
według konstytucji 17 marca nazywa się 
senatem jest przytułkiem dla emerytów 
partyjnych, bez żadnego ustrojowego 
znaczenia. Żądanie p, Niedziałkowskiego 
jest właściwie sankcjonowaniem stanu 
dzisiejszego. 

Inne jego żądania są również tylko 
powtórzeniem w nieco przeinaczonej for 
mie tych zasad, na których zbudowana 
i oparta jest konstytucja 17 marca. 

W powieści dla dzieci Miulota jest ta
ki staruszek-cyrkowiec z trzema staremi 
tresowanemi pieskami. I serce się ściska 
z żalu, gdy wobec udoskonalonych po
mysłów cyrkowo-błazeńskich nikt j u i z 
publiczności nie chce patrzeć na biedne 
go staruszka i na naiwne sztuczki jego 
wiernych piesków. 

I to jest stanowisko poczciwej, do
brej, patrjotycznej PPS. w świecie socja
lizmu dzisiejszego. 

„Słowo" popełnia tylko jeden błąd." 
Starczość PPS. nie jest spowodowana 

jej programem. Przyczyną jej jest zaś
niedziałość i korupcja wewnętrzna ludzi, 
którym zbyt dobrze powodzi się na sta
nowiskach i mandatach. To właśnie pro 
wadizi do takich dziwolągów, jak głoso
wanie wraz z endecją za rządem p. Grab 
skiego, jak systematyczne odsuwanie s.ę 
od lewicy ludowej zgrupowanej w Wyz
woleniu. 

Do lamusa ze starzyzną! 
Na pierwszy plan życia muszą wysu« 

nąć się młodzi. (go.) 

Chłodne przyjęcie delegacji 
czechosłowackiej w Moskwie. 

Moskwa, 26 października. 
W ciągu tego miesiąca wyjechały do 

sowieckiej Rosji dwie delegacje z Cze
chosłowacji w celu zapoznania się z tam 
tejszemi stosunkami. Wyjechała miano
wicie delegacja robotnicza, osobno zaś 
w kilka dni później delegacja towarzy
stwa dla utrzymania kulturalnych i go
spodarczych stosunków z nową Rosją. 
Mimo to, żc delegacja robotników skła
da sie tylko w 15 proc. z komunistów 
(delegacja zaś uczonych, literatów i ar
tystów liczy ich tylko 60 proc), przywi
tana ona została hucznie, ze sztandarami 
i muzyką, w obecności dziesiątków de-
putacji' i tysięcy ludności. Z Mińska do 
Moskwy jechała delegacja robotników 
osobnym wagonem, zaopatrzonym we 
wszelki komfort: Inaczej wyglądało przy 
jęcie delegacji pracowników umysło
wych. 

Nic spotkano ich z tym hucznem ce
remoniałem na granicy i na dworcu mo-
skicwskiein. jakiego świadkami były 
chociażby delegacie nauczycieli francu
skich, belgijskich albo niemieckich, ani 
nawet nie udzielono im bezpłatnego prze 
iazdu koleją w specjalnym wagonie. De
legaci przyjechali mińskim pociągiem po 
spiesznym trzecią klasą i na swój koszt. 

Na granicy przywitał ich przedstawiciel 
towarzystwa dla kulturalnych stosun
ków związku sow. republik z zagranicą, 
w Moskwie zaś oczekiwała Ich delega
cja, złożona z czterech członków. 

Krótkie przemówienie przywitalne, 
jazda samochodem po Placu Twerskhn 
i dokoła Kremla do hotelu i na tein przy
witanie się skończyło. Tego samego dnia 
jednak rozlepiono po Moskwie duże pla
katy z przywitaniem dla norweskich ro
botników, wstępujących na ziemię so
wieckich republik. Tego samego dnia 
dzieslęciotysięczny zastęp ludności ocze 
kiwał przybycia chińskiego generała do 
Moskwy-

Koczująca poczia 
w Moskwie. 

Moskwa, 26 października. 
W najbliższych dniach zostanie za

prowadzona w Moskwie ciekawa ius-
wacja w dziedzinie służby pocztowej.' 
Będą nią wozy pocztowe przejeżdżające 
po ulicach stolicy, w których urzędować 
będzie funkcjonariusz pocztowy. Pasan-
ci będą mogli kupować na przystankach 
znaczki pocztowe, nadawać listy, pa
kunki i t. p. 
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Premier 

o, drogie kamienie i 
na platformę wyborczą dla P. p. s. 

uważa, że pożyczka 600 milionów złotych też wystarczy na 
potrzeby sanacyjne. 

Warszawa, 27 października. 
Połączone sejmowe komisje skar

bowa 1 budżetowa na popołudniom era 
posiedzeniu, obradowały w dalszym 
ciągu nad projektem ustawy o szcze
gólnych środkach złagodzenia przesile
nia finansowego. 

W dyskusji generalne] nad art. 1-ym 
upoważniającym ministra skarbu do za 
ciągania pożyczki zagranicznej w wyso 
kości 1 miliarda złotych, oraz nad art. 
2-lm, upoważniającym ministra skarbu 

do wypuszczenia biletów skarbowych 
do łącznej wysokości 100 miljonów zło 
tych, zabrali głos posłowie Frostig i 
Bittner, poczem zabrał głos premjer 
Grabski, który oświadczył, że zgadza 
sic, aby z upoważnienia do zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej, zawartego w 
m*t. 1-yni projektu, skreślić upoważnię 
nie do wydzierżawienia jednego z mo
nopoli państwowych, pozostawić nato
miast tylko zabezpieczenia zastawu 

| dochodów. 

Pozateni premjre wyraził zgodę na 
zredukowanie kwoty pożyczki zagra
nicznej z 1 miljarda do 600 miljonów 
złotych. 

Następnie przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej. W dyskusji nad pierw-
szemi dwoma artykułami poseł flaus-
ner (PPS) zgłosił wniosek treści nastę 
pującej: „Sejm wzywa rząd do prze
dłużenia projektu ustawy, mocą której 
obywatele państwa, jakoteż osoby 
prawne, fundacje 1 związki religijne bę 

dą zmuszone oddać tytułem P°l- $ 
przymusowej, oprocentowanej ( 0 ) 

nej w ciągu lat 30-tu wszelkie ^ 
drogie kamienie i perły do ^ ^ j a d n 
stwa, celem 
złotego". 

W dalszej 

zwiększenia 

dyskusji 
ci 

s z c z e p 

zgłoszono cały szereg popraw • r > 

posła n a l -re wraz z wnioskiem ,-anh1 

głosowane będą po p r z e d y * * 1 * p . 
całokształtu zagadnienia przesilę 
nansowego. 

Częściowa rekonstrukcja. 
W nagrodę za głosowanie N. P. R. obsadzi min. pracy, 
a skrajna lewica sejmowa—roboty publiczne. — Min. 

Żychliński chce wrócić do rejentury. 
Z Warszawy donoszą: 
W kołach politycznych utrzymuje 

się pogłoska, że jesteśmy w przededniu 
częściowej rekonstrukcji gabinetu. 

Zaznaczyć jednak należy, że zamie
rzona rekonstrukcja nie ma na celu 
zmiany ogólnego oblicza i dotychczaso 
wej polityki rządu. Jest ona wywołana 
raczej względami o charakterze dru
gorzędnym. 

Projektowane zmianv dotyczą 3-ch 
tek: pracy i opieki społecznej, sprawie
dliwości, oraz robót publicznych. 

Teka pracy będzie wakowała dla
tego, że minister Sokal przechodzi do 
służby dyplomatycznej. 

Rokowania w sprawie tej teki pro
wadzone są głównie z N. P. R. 

Minister sprawiedliwości, p. Żych
liński, chce powrócić do rejentury, a o-
statnie zajścia w służbie sprawiedliwo
ści sprzyjają zmianom na tern stano
wisku. Obsadzenie te] teki napotka na 
dość duże trudności 

Ministerstwo robót publicznych ma 
dotychczas kierownika w osobie inż. 
Rybczyńskiego. 

Teką tą zainteresowały się ugru
powania radykalne i jak się dowiaduje
my, niema większych przeszkód, aby 
minister robót publicznych był miano
wany w porozumieniu z lewica sej
mową. 

Zemsta p. Kauzika. 
Guzphan aresztuje pensje poselskie piastowców-

Z Warszawy donoszą: 
Na dyety poselskie dwu posłów pia

stowych, pp. Szydłowskiego i Kowalczu
ka, komornik nałożył areszt z racji nie
spełnienia przez tycn panów zobowiązań 
zaciągniętych wobec Guzohanu przez 
„Centralę Handlową Kółek i Spółek roi 
niczych" (Boduena 4), Prezesem tej in
stytucji był pos. Szydłowski, b. minister 

Ezemysłu i handlu, a głównymi kierowni 
mi pos. Kowalczuk, adwokat Dziewa

nowski, p. Kuncewicz — wszyscy wito-
sowcy. 

Owa Centrala handlowa zobowiązała 
sie. dostarczyć Guzohanowi kilkaset ty
sięcy ton owsa i otrzymała zaliczkę 60 
tys. zł. v 

Nie dostarczono ani ziarna, a zaliczki 
nic zwrócono. 

Weksle Szydłowskiego i Kowalczuka 
nie były wykupione, wobec czego komor 
nik nałożył areszt na dyety obu posłów 

Pieniądze skarbowe na wyścigach. 
Dwaj urzędnicy roztrwonili 32 tys. złotych. 

War&z. kor. „II. Republiki" telefonuje: 
Jeden z największych molochów sto

licy, jakim jest totalizator, świeżo spra
wił, że za kratami więziennemi znalazło 
się dwóch urzędników państwowych. Ta 
jemnicą poliszynela już dzisiaj jest, że to 
talizator w większości żyje z pieniędzy 
czerpanych ze źródeł aż nazbyt mętnych 
Z takich też źródeł czerpali dość, jak na 
dzisiejsze czasy olbrzymie sumy, dwaj u-
rzędnicy centralnych warsztatów samo
chodowych na Pradze, niejaki Sarnowski 
kasjer tych zakładów, oraz Modzelewski 
płatnik. 

Obaj czuli nieprzezwyciężony pociąg 
do czworonożnych uwodzicieli z pola mo 
kotowskiego. Kusiła ich fortuna i dlate
go też stale świecąc obecnością przy o-
kienkach kas totalizatora, poświęcali zra 
zu setki, a potem tysiące złotych. Bilans 
długiego jesiennego sezonu wyścigowego 
był podobny do bilansów bankowych, 
wykazał kolosalne straty, co oczywiście 
w końcu musiało sprowadzić bankruc
two. 

Modzelewski i Sarnowski definityw
nie zbankrutowali, bowiem — jak się o-
kazalo •— wszystkie sumy, D°święcane 

na grę, były czerpane z funduszów skar
bowych. 

Ogólna suma defraudacji no dokła-
dnem obliczeniu, wynosi, jak dotychczas 
32 tys. złotych, 

Z wielkich perspektyw na rozbicie to
talizatora pozostało zero, a zaś obaj nie
fortunni gracze w tej chwili pozostaję w 
więzieniu. 

Gdy dwaj genjusze podają sobie ręce 
muszą stworzyć arcydzieło! 

Claude Farrere -
I. de Baroncelh 

„PfieJ ftf (feJItnnti) 

W ciągu 24 godzin 
ma być z l i k w i d o w a n a a w a n t u r a grecko — bułgarska. 

Takie wezwanie wystosowała do powaśnionych* 
liga narodów. ^ 

WZAJEMNE OSKARŻENIA G R ^ 
I BUŁGARÓW. 

Paryż, 27 p a ż P ^ f f i d ! 
Na d'.:s'ejszem drugiem P05",,. 

ATAK, WYMIERZONY PRZECIWKO 
CYWILIZACJI. 
Paryż, 27 października. 

PoUUn Ą|>> n, i., I et efilicina 
W wyniku dzisiejszych narad nadzwy 

czajnej sesji rady Ligi narodów postano 
wiono zgodnie wezwać oba rządy, buł
garski i grecki, do poinformowania rady 
Ligi w ciągu 24-ch godzin, czy wspomnia 
ne rządy wydały rozkaz oddziałom swo
ich wo!sk bezwarunkowego wycofania 
się z granic strony przeciwnej oraz czy 
działania wojenne zostały wstrzymane, 
zaś oddziały wojskowe ostrzeżone, że 
wznowienie ognia będzie surowo karane, 

Rnda Ligi prosi rządy Wielkiej Bry
tanii, Francji i Włoch, aby wystały na 
miejsce starć swych oficerów, ktćr<y ma 
ją donieść radzie Ligi o wykonaniu przez 
strony poleceń rady. 

Przed odczytaniem rezolucji Austc" 
Chamberlain, który występował prze. 
radą, jako sprawozdawca wypadków na 
pograniczu grecko - bułgarskiem, wska
zał na ważność sprawy i wyraził s ię , że 
zatarg pograniczny grecko . bułgarski na 
leży do tego typu wypadków, które nie 
jednokrotnie już wywoływały skutki bar 
dzo poważne w czasach, gdy nie było je
szcze mechanizmu pokojowego rozwiązy 
wania sporów. 

Minister angielski jest zdania, że gdy 
by dzisiaj, przy istnieniu takiego aparatu 
jakim jest Liga Narodów, rządy powaśnio 
nych państw dopuściły do koniliktu zbrój 
nego, wówczas równałoby się to atakowi 
wymierzonemu przeciwko cywilizacji. 

Delegaci grecki i bułgarski przyjęli we 
zwanie rady Ligi, skierowane do ich rzą
dów, przyczem minister Chamberlain 
przypomniał obu stronom, że z chwilą 
przyjęcia przez nich rezolucji, powziętej 
przez radę, przyjmują wszystkie w rezo
lucji zatsrzeżone warunki, a więc t e T m i n 
24 godzinny do wykonania. 

rady Ligi, pośwleconem k ° n , f , i & 
grecko - bułgarskiemu, delegacia i> , 
ka donosi o porozumieniu grecko -
garskim, które miało jakoby hyc °f sZ, 
niete za pośrednictwem Rim"""' ' , r j 
czc przed powzięciem w dn<u * C Ł 

szynj decyzji przez rade Ligi 
Briand oświadczył, że doP<W "0,nii 

miedzy u.;,„ P 
tr* 

dtf 
będzie walka orężna " , i e U i Ł y

r n v y 
krajami, rada Ligi nie uzna spr* 
dostatecznie uregulowaną. • ,t tezC 

Delegat bułgarski przedstaw 
Bułgarii, zrzucającą cała odP-£ { 1 0 „ i 3 -
ność za wypadki na Grecie etAŁ^ii^ 
gającą sle przeprowadzenia - striitV< 
odszkodowania za P° ' , i e s I ?'> n |a jen* 
'karania winnych oraz uwoin-
ców. t c z c ?' 

Delegat grecki przedstaw" ; ) | n* 
Runowo przeciwną, zaznaczaj ce|a<j> 
że grecy posunęli sic t y ' , { ? , r t , rr&î  
prewencyjnych oo uorzedme" 
bułgarów na terytorium « r e BuHsa, 

Delegat grecki dodał. ze. * 
projektowała zniszczenie »"/ z&t 
jowej, prowadzącej do ^ S d * ^ 
leżało w jej interesie Pr^c',ci<icłi 
w osiedlenie uchodźców S r t / ' 

pograniczu Grecji. b y Pa* 
Grecja nłe przypuszcza. ? ; 2asl 

Ligi mógł w tym wypadku " J j p f / y l 
sowanie niemniej jednak z s u 
muje decyzje rady Ligi narou<" • 
50 OFIAR GRECKIEJ „OFENZ . k a . 

Sof ja, 27 p r f f c S T 
Bułgarska Agencja T c l e g r a ^ r ^ 

nosi na podstawie miarodajnych ^ Jo 
cji, że liczba zabitych bulgafG« ^ * 
wczorajszego wynosi 50 osób, 
wojskowych. 

n i j i n e r n"em'ec Max Kemoer skonstruował przyrarąd, •** j ^ 
mobi l " Je* io komb»nac a t a ^ o w e ^ o aerop ' * 1 " 

chodu. , . . . . . 
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Mlii 
Dziś: Szymona, Tadtusza 
Jutro: Narcyza 

Wschód słońca o g. 6.04 
Zachód o g. 4.24 
Wsch. księżyca o g. 11.17 
Zachód o g. 7.59 
Dłujość dnia 8.40 
Ubyło dnia s. 6.09. 

powody rzeczowe. 
fM«L Cf, o r a ' wieczorem alarmuje mnie nagle w 

^ telefon. 
£

 T u t a

J 27-24. 
Nn i

 W

'
 S

"
o w a

- Chciałam tylko raz leszcze 
Wflwać Panu za uprzejmość-. 

^ A 'ez proszę, kochanej paul! 
okr^^l^^nocześnlc poskarżyć się na pańskie 

^ Droga pani.-
totan. n c s o bracha ml pan napędzili Nie za-
dobrZe 8 0 P O n u ( U w a g a , mój m a i ! ) A w , c c 

Dobra

e' "'oszę pani, jutro przyjdę do przymiarki. 

N ó ż na gard le miasta. . . 
Nieobniyślane l nieprzygotowane rozpoczęcie prac kanalizacyj
nych naraża miasto na oibrzymie straty. — Z dziejów kanalizacji 
w Łodzi. — Optymistyczne rachuby i bezpienięźna rzeczywistość. 

Mo l J e "szanowanie dla panll 

Siy' * \ ! l 0 r z y z i l a ć ' *e faktycznie po raz plerw-
"°l>lety. 6 0 1 ż y c l u byłem okrutnym względem 

1 Przcdw° b y ł ° ' o p o w , e m : 

a , e "i j ^ 0 " 1 0 , 1 0 , 0 Pomocy Jechałem tram-
mego Rynku do domu. Byłem Jedy-

tor 

s t r2eg|° m w wagonie. Przy wysiadaniu spô  
t5blic C m w kąciku na ławce małą damską to-
Uakjz ^ czarneJ skóry w formie kufereczka, jak 

Sami o s t a l n l k r z y k m o d y -
owi o i A a i znaleziony przedmiot konduk-

"aiąc * S u nąlem torebkę do kieszeni palla, 
Wsta(j D a d z l e lę , żo z całej tej hlstorjl może po

ty Rękawa przygoda. 
fl0nm poddałem znalezioną torebkę re-

Wci„e

 a w l c r a ł a na niezbędno dla kobiety technice o d k ' Pomocniczo: chusteczkę, puder-
lus'crk ° ' 6 w c k d o warg. puzderko ze szminką, 
Kurie) °' grzebyk, portmonetkę, papierośnicę I 

Me h z a p a , e k -
dobv. y ł o w tem nic ciekawego. Pozatem wy-
\ * 1 , 8 światło dzienne pęk kluczy, zawle-
1 Muc* z o d bramy, zwykły klucz do zamka klnCz

 o d zatrzasku. Obok leżał Jeszcze Jakiś lWi a.P o d
 n l | n — ślubna obrączka 1 Mala, wą-

ci ;braczka-
<lvvi;|. W a ' n l e n i l świadkowie opowiadali nie-
^ ^."'storję. Mój Boże, Jak bardzo ta ko-

0 i w

 U s ' a ' a być /denerwowana! 
i t o t ° r z y ł e m Portmonetkę. Zawierała ona kll-

a ' Z a c v]n C ł l 1 " s t " a r a c z ° l zaproszenie na orga-
"»nCc° "osłodzenie komitetu balu maskowego 
V 5 ,Y l e r ° t . czy położnic. 
'otru wlałem adres: „W-na Pani J. S-owa, 

"^ska..." 

'el m*?*^ Popołudniu o 5-o| zadzwoniłem do 
^^ z «anla. 
^ Z y Pani w domu? 
p o r j a i O R Q Prosić o nazwisko.-. 

* C c zka 6 0 1 k a r t o wizytowa. Po chwili pokojo
w i Powróciła. 

. ^ S . ' * 0 p r o s z q ! 

*H sl D r z y n e r D a c , ° 1 natychmiast zorjen-
lot«b|(C °' 0 co chodzi, gdy ujrzeli w mojej ręce 

l ,Sią| ° " a n '0la była poprostu niepocieszona— 
* l V t e Inlc ° U o m u ' z r e s z t ą mój l wasz, kochani 
'^kc, d °bry znajomy. — Nletyle szlo o to-

był0° 0 k l u c z e . Przedmiotów wartościowych 
L ^ * kułereczku. 

'l>ot\ v l e

e ' absolutnie żadnych! — pośpieszyła 
"""c b i a

r d l e n , e n i urocza pani domu, patrząc na 
. p a t r / . a I n y m wzrokiem. 

'"rlem-111 " a n , ą z Ironicznym uśmieszkiem 
2echC ( 

szanowna pani otworzyć torebkę rw^dzlć 
"ość i» l e i zwartość! 

f e nic 
Chciałbym mieć 

V Ach" n l e z g l n e , ° ' 
D o D r o

 o l a c z e g o miałoby coś zginąć? To 

Łrkemoż,hyc! 

« proszę o to! Ody człowiek 
riiWlt.u c n c , a l b y to oddać w zupełnym 
ł>lc T odpowiedziałem Już wprost natarto 

" ^ y , ^ " mąż wyjął jej torebkę z rąk 1 

Pięknej pani S. rozszerzyły się z prze-
<*w0

a p , ę k n l e pielęgnowano ręce drżały 

t^Udau C z y Jest wszystko? — zapytał mąż, 
łd teczk " a s t 0 , , c z e k wszystkie drobnostki: 
h r | < 0 ze D u d c r n , c z k ę , ołówek do warg. pu-

n n » i S l m , n k a - 'usterko, grzebyk, portmo-
PaPleroś„I 

0 * y 

4> 

Znany ze swych opozycyjnycli wy 
stopień w radzie miejskiej p. radny J. 
Uialer, który od pierwszej chwili roz-
poezecia dyskusji kanalizacyjnej bez
skutecznie ostrzcsal radę miejska, 
przed nieopatrznym decydowaniem tak 
ważnej sprawy, jak budowa kanali-.acji 
pod kątem partyjnym, nadsyła nam 
kopje, listu S W C R O , wystosowanego 
równocześnie do wszystkich radnych 
m. Lodzi. Czytamy tam: 

Wiadomym jest ogólnie, że do naj-
elementarniejszych potrzeb nowoczesne 
go miasta należą urządzenia kanalizacyj 
no-wodociągowe. Wykonanie, jednak, 
tych urządzeń napotyka często na trud
ności natury finansowej niełatwe do 
zwalczenia. 

Jedyną drogą, umożliwiającą realiza
cję wielkich planów inwestycyjnych jest 
długoterminowy i amortyzacyjny kre
dyt. 

Warszawa, podobnie, jak i inne mia
sta Zachodu, oparła budowę kanalizacji 
i wodociągów na długoterminowej po
życzce. Łódź dotychczas pozbawiona 
jest niezbędnych urządzeń miejskich, a 
stało się to w głównej mierze dlatego, 
że okres jej najintensywniejszego rozro
stu przypada na smutne rządu osławio
nego prezydenta Pieńkowskiego, który 
chętnie kierował wszystkie dochody do 
Petersburga, mało troszcząc się o po
trzeby wielkiego fabrycznego miasta. 

Jeszcze w roku 1898 magistrat łódz
ki, na skutek wyraźnego polecenia mini
sterstwa spraw wewnętrznych, zwrócił 
się w sprawie planów dla kanalizacji i 
wodociągów do inżyniera H. W. Lind
leya, wybitnego fachowca angielskiego 
w sprawach kanalizacyjno-wodociągo-
wych, w odpowiedzi na co w sierpniu 
tegoż roku otrzymał pierwszy list z dnia 
4 sierpnia, gdzie Lindley wyraża 

gotowość sporządzenia żądanych 
planów. 

Niestety ówczesny magistrat nie zro
zumiał doniosłości tych wielkich urzą
dzeń, gdyż pertraktacje z inżynierem 
Lindleyem trwały około 7 lat i ukończo
ne zostały dopiero w roku 1905. Projek
ty wraz z kosztorysami Lindleya przed
stawił miastu w roku 1909. 

Projekt kanalizacji obejmuje narazie 
1300 hektarów 

obszaru miasta l 118 kilometrów prze
strzeni rur, a kosztorys zamknięty był 
cyfrą 8.396.000 rubli, czyli 22.333.360 zł. 
Sieć wodociągowa jest obliczona na 
75.000 m." wody dziennie z kosztorysem 

na 14.286.300 rubli czyli 38.001.558 zło 
tych, razem 60.334.918 złotych. 

Jeżeli zważymy, że ceny obecne w 
stosunku do cen ówczesnych wzrosły, 
conajmnkj o 100 proc. zgodnie z okre
śleniem inżyniera Skrzywana, kierow
nika robót kanalizacyjnych w Lodzi, to 
przekonamy się, że sama kanalizacja po 
winna kosztować około 45 milionów 
złotych, a wodociągi około 75 milionów 
złotych, czyli razem przeszło 120 milio
nów złotych. 

Jeżeli prowadzić roboty w dotych
czasowym tempie t. j . sposobem gospo
darczym bez pożyczki zewnętrznej i asy 
gnować na ten cel z bieżących wpły
wów po 5 miljonów rocznie zgodnie 
z dotychczasowym planem, to 

wykonanie robót potrwa 24 lata. 
A jeżeli narazie wykonamy jedynie ty l 
ko kanalizację, to i w tym wypadku ro
boty trwać muszą około 10 lat. 

Należy jednak jeszcze podkreślić, że 
tych pięciu miljonów jeszcze nie mamy 
i że budżet na rok bieżący zamknięty 
został deficytem tych właśnie 5 miljo
nów złotych (nadzwyczajnych) bez w i 
doków pokrycia. 

Wprawdzie magistratowi udało się, 
dzięki gorącemu i energicznemu popar
ciu wojewody pana Darowskiego uzy
skać w Banku gospodarstwa krajowe? 
go 
pożyczkę w wysokości 3.200.000 złotych 
z oprocentowaniem 18 od stu rocznie, 
ale pożyczka ta wszak kwestji nie roz
wiązuje, gdyż uzyskana została na krót
ki okres czasu i niezadługo nadejdzie 
termin zwrotu. 

Z jakich źródeł te pieniądze będą 
zwrócone? 

Na czem opierał sieę magistrat, przy 
stępując do budowy tak wielkiego dzie
ła? Niejednokrotnie wskazywałem, że 
tak olbrzymich Inwestycji nie można 
podejmować bez pożyczki zewnętrzne] 
i bez planu finansowego. Pokrywanie 
wydatków inwestycyjnych wpływami 
bieżącemi jest wogóle niedopuszczalne 
i nigdzie niepraktykowane. 

Aby uwolnić się od zarzutów, czy
nionych przezemnie i prasę, p. vlce-pre 
zydent Wojewódzki umieścił w „Dzien
niku m. Łodzi", oraz w tygodniku „Pra
wda" identyczne artykuły pod nagłów
kiem: „Sprawa najważniejsza w świe
tle faktów", w którym oświadcza, że 
wskutek doniosłego znaczenia urządzeń 

Jedna minuta milczenia! 
Dnia 2-go listopada o godzinie 12,59 ustanie wszelki 

ruch i zamilkną wszelkie rozmowy. 
W ten sposób Łódź uczci pamięć Niezna

nego Żołnierza, 

Nic 
"cę, pudełeczko zapałek 1 pęk 

zglnęłot — wyszeptała pani domu 

°Sza°cT,e c , e s z y niezmiernie — rzekłem, 
fJrjy ' ~~ obecnie Jestem Już spokojny! 

% Ha"'1 W Przedpokoju pani domu podawała 
d 0 v P ° Z C ! ! n a n , e > wcisnąłem Jej nlcpostrze-

v ° d y rzeczowe: klucz l obrączkę. 
Jocker-

Uroczystości dla uczczenia pamięci 
„Nieznanego żołnierza" w Łodzi odbędą 
się w dzień zaduszny, tj. w poniedziałek 
dnia 2 listopada. 

Najistotniejszym momentem uroczy
stości będzie jedna minuta milczenia w 
całem państwie, w czasie której ustać wi 
nien wszelki ruch, a nawet zamilknąć 
winny wszelkie rozmowy. 

W Łodzi minutę tą poprzedzą nastę
pujące przygotowania: 

Po uroczystem nabożeństwie w ka
tedrze, po wygłoszeniu przemówienia 
przez przedstawiciela armji i złożeniu na 
płycie „Nieznanego żołnierza" wieńca 
wojskowego, o godzinie 12.52 rozlegną 
się ze wszystkich kościołów dźwięki 
dzwonów, 

O godzinie 12.57 przestają bić dzwony 
a jednocześnie odezwą się syreny pożar
ne przez dwie minuty, tj. punktualnie do 
godz. 1. 

W tej chwili, gdy zamilkną syreny, 
rozpoczyna się minuta ogólnej ciszy. 

W czasie tej minuty ustanie wszelki 
ruch w mieście, w zakładach przemysło
wych, w biurach, na stacji telefonów, te
legrafy, na kolejach itd, 

Ze względu na powagę uroczystości 
minutę tą powinna respektować również 
szeroka publiczność. 

Wskazanem jest, aby od chwili, gdy 
zamilkną syreny pożarne, ustał wszelki 
ruch także i pieszych na mieście i aby 
zamilkły wszystkie rozmowy zwłaszcza 
na ulicach i w lokalach publicznych. 

Komitet dla uczczenia pamięci Nie
znanego żołnierza w Łodzi, w skład któ 
rego wchodzą przedstawiciele wszyst
kich sfer społeczeństwa i wszystkich wy 
znań, spodziewa się, że również ludność 
naszego miasta w zrozumieniu znaczenia 
i powagi tej uroczystości poświęci tę je
dną minutę, w czasie której spuszczane 
będą w Warszawie do grobu zwłoki Ni 
znanego żołnierza t okaże głębokie sku 
pienie, nada całej uroczystości taki cha 
rakter, jaki mieć powinna. 

1 C 

kanalizacyjnych „pomimo niczałatwie-
nta sprawy finansowej zarząd miejski 
postanowił rozpocząć roboty" i że „te 
olbrzymie inwestycje muszą być opai 
te ostatecznie na długoterminowej po
życzce zewnętrznej. moż! ;v, ie dogodnej 
t. j . na 40 lat i 6 proc rocznie. 

Dopiero teraz kiedy nóż na gardle do 
szlo się do przekonania, że bez pożycz
ki tych rzeczy się nie wykona. 

Jest to więc to o co cały czas bezsku 
tecznie walczyłem i to samo, czego do
magała się opinja publiczna. 

Ale jak ten nowy pogląd pogodzić 
ze znamiennym artykułem, zamieszczo
nym również w „Dzienniku Zarządu m. 
Łodzi", gdzie czytaliśmy, że „gdyby 
Warszawa w swoim czasie nie zacią
gała pożyczki kanalizacyjnej, to nie 
trzeba było płacić procentów i sumy 
procentów możnaby było zużyć na In
ne nowe inwestycje", co świadczy o 
bezwzględnym dążeniu magistratu do 
niezaclągania pożyczek wogóle i prze
prowadzenia wszelkich inwestycji z bie 
żących wpływów. Bo, inaczej, dlacze
go magistrat nie skorzystał z ofert, ia-
kie miał od f irm zagranicznych w ze
szłym roku, kiedy na uzyskanie pożycz 
kl zagraniczne] była koniunktura dogo
dna? 

Dalej czytamy, że warunki pożyczki 
nie mogą być inne, niż wyżej wspomina 
no, gdyż wyższe oprocentowanie lub 
krótszy termin spłaty powoduje wzrost 
kosztów wody i dlatego magistrat obo
wiązany jest stać ną straży mieszkań
ców, chociażby kosztem kilkumiesięcz
nego opóźnienia realizacji pożyczki za
granicznej. 

Artykuł powyższy pisany był w kwie 
tniu, czyli rpzed pół rokiem, i wówczas 
nas zapewniano, że za kilka miesięcy 
milasto uzyska pożyczkę na 40 lat i na 
6 proc. rocznie i to był plan finansowy, 
na którym pan Wojewódzki opierał bu 
dowę kanalizacji i wodociągów, a kto 
temu nie wierzył dał dowód, zdaniem 
pana wiceprezydenta „braku —Tnto -
\v;:?go zrozumfenfa svtuacji"... 

Pan-Wojewódzki tlomaczy. że na za 
sadzie zupełnie miarodajnych zape
wnień ze sfer rządowych liczył, że do 
chwili zrealizowania pożyczki zagrani
cznej 

otrzyma od rządu 
na lat 5 wp ływy z państwowego podat
ku od nieruchomości 1 że tym sposobem 
załatwi sprawę kanalizacji, a o wodo
ciągach później się pomyśli. Szkoda, że 
pan vlce-prezydent nie podaje jakie to 
były 

„zupełnie miarodajne zapewnienia" 
i czy można i wolno było przystąpić do 
wielkiego przedsiębiorstwa na zasadzie 
nieobowiązujących zapewnień, które 
mogąb być później cofnięte. 

Ale najdziwniejsze jest to, że będąc 
zupełnie przekonanym, iż sfinalizowa
nie pożyczki zagranicznej jest kwestją 
tylko kilku miesięcy jednocześnie starał 
się o przekazanie miastu podatku od nie 
ruchomości tytułem zwrotnej pożyczki 
na 5 lat t. j . , jak tłomaczy pan Woje
wódzki, do czasu uzyskania pożyczki 
zagranicznej. Jest rzeczą charaktery
styczną, że w kwietniu p. Wojewódzki 
zapewniał, ż za kilka miesięcy miasto 
uzyska dogodna pożyczkę na 6 proc i 
40 lat chociaż wiedział, iż minimalnym 
okresem dla uzyskania pożyczki lest o-
Kres 5 lat... 
* Zapewne pan Wojewódzki przypusz 
czał, że nikt liczyć nie potrafi, skoro 
przekonywał, że z podatku od nierucho 
mości za lat 5 czyli sumą mniej więcej 
20 miljonów złotych wybudujemy kana 
lizację. 

Czy nic jest to . 
Świadome wprowadzenie w błąd? 

I gdzie są te „fakty oświetlające spra
wę najważniejszą"? 

Jak widzimy pan vicc-prczydent 
przeforsował na radzie miejskiej budo
wę kanalizacji, korzystając z popularno
ści tego przedsięwzięcia zupełnie nie 
mając planu finansowego i licząc, że „ja 
koś to będzie". 

Izaak Bialer 
radny m. Łodzi. 
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Wielhi proces Komunistyczny w Łodzi. 
Wszyscy osKarżeni nie przyznali się do winy. 

W dniu dzisiejszym przesłuchani zostaną świadkowie. 
Drugi dzień rozpraw sądowych 

przeciwko dwudziestu komunistom po
święcony byl w dalszym ciągu przęsłu 
chaniu oskarżonych, poczem nastąpiło 
zaprzysiężenie kilkudziesięciu świad
ków, z których przesłuchano zaledwie 
trzech. 

Obrady rozpoczęto o godzinie 10-ej 
minut 30. 

Sala przepełniona publicznością, któ 
rej lwią część stanowią najbliżsi krew
ni oskarżonych i ich znajomi. 

Wobec natłoku ciekawych, poli
cjant, stojący na schodach ogranicza 
ilość amatorów, chcących się dostać do 
sali. wpuszczając tylko krewnych o-
skarżonych i dziennikarzy. 

Statystyk z zamiłowania. 
Pierwszy zeznaje oskarżony Adam 

Kaufman. 
Na pytanie przewodniczącego, czy 

oskarżony przyznaje się do tego, że na
leży do partji . komunistycznej, Kauf
man odpowiada przecząco. 

Odpowiedź swą oskarżony moty
wuje następująco: 

— Do partji komunistycznej nie na
leżałem i nie należę, gdyż od czterech 
lat studjuje prawo i nie mam poprostu 
czasu na zajmowanie się jakąkolwiek 
inną pracą. Ruchem robotniczym in
teresowałem sie tylko, jako słuchacz 
instytutu gospodarczego przy uniwersy 
tecie w Warszawie, a więc sprawę ro
botniczą traktowałem zawsze jako za
gadnienie naukowe, a nie problem po
lityczny. 

Studjowałem w Warszawie. Prze
bywałem tam zwykle dziesięć miesię
cy do roku. w Łodzi spędzałem tylko 
czas wakacyjny. 

Tenenbauma poznałem w grudniu 
1923 roku przed Bożem Narodzeniem. 
W kwietniu przed wyjazdem do War
szawy przyszedłem do Tenenbauma, 
by się pożegnać i wtedy zastał mnie 
tam pan komisarz Niedzielski. 

Nie przeczę wcale, że zajmowałem 
się wyborami do kasy chorych, insty
tucja ta bowiem bardzo mnie zaintere
sowała, studjowałem w tym czasie sta 
tystykę zachorowań dzieci robotni
czych I pamiętam jeszcze z tych stu-
ijów dwie cyfry statystyczne: każde 
dwudzieste dziecko choruje na sucho 

ty, każde siedemnaste ma powiększe
nie gruczołów limfatyczneyh. 

Napisałem 3 odezwy w sprawie wy 
borów do kasy chorych, lecz jedna tyl 

ko została wydrukowana i potwierdza 
na przez komisariat rządu. Pozostałe 
dwie nie wyszły z druku. Charakter 
tych odezw jest czysto literacki i nic 
antypaństwowego w nichjiie było. 

Po zeznaniach Kaufmara sąd za
rządza przerwę i o godzinie 12-ej na
stępuje dalsze badanie oskarżonych. 

Przed obliczem sędziów przesuwa
ją się oskarżeni Starczewski, Szychów 
ski i Wesoły, którzy zgodnie nic przy 
znają się do winy należenia do partji 
komunistycznej. 

Na lewo od P. P. S. 
Dłużej, niż inni przemawiał oskar

żony Wawrzyński. 
Przewodniczący: Czy oskarżony 

przyznaje się do tego, że należy do 
partji komunistycznej? 

Oskarżony: Nie, nie przyznaję 
się. Do partji komunistycznej nie na
leżę. Oddawna jednak Interesowałam 
się ruchem społecznym. Nie przypusz 
czałem jednak, że wybory do kasy cho 
rych odbywały się pod egidą partji ko 
munistycznej. skoro prezesem komitetu 
wyborczego był członek z ramienia po 
licji. Ofiarowaną mi kandydaturę przy
jąłem, gdyż platforma nowej pracy by 
ła zupełnie legalna. Wiedziałem, że w 
związkach klasowych nastąpił rozłam. 
Nigdy jednak z polityką P. P. S. się 
nie zgadzałem i nie zgodzę. 

Przewodniczący: Z ramienia jakiej 
partji pan kandydował? 

Osk.: Z jakiej partji — tego nie 
powiem... Mogę mówić tylko o kierun 
ku tej partji... Kierunek ten był — na 
lewo od P. P. S. 

W roku 1906 zostałem aresztowany 
i skazany na 6 lat zesłania. . Należa
łem wówczas do partji socjaldemakra-
tów. Sąd niemiecki skazał mnie na 
pół roku więzienia za wygłoszenie an 
tynicmieckiego przemówienia. Ucie
kłem z więzienia. Miałem żonę I 
dziecko. Musiałem myśleć o zabez
pieczeniu bytu rodzinie. Akt oskarże
nia zarzuca mi, że jestem członkiem 
partji od 1920 roku. A w tym czasie 
pracowałem w sejmiku powiatowym i 
cieszyłem się zupełnym zaufaniem 
swej władzy do te>;o stopnia, że na 
prośbę mych przełożonych otrzyma
łem odroczenie wojskowe. 

Półtora roku siedzę już w więzie
niu, gdzie powoli ślepnę... — kończy 
oskarżony Wawrzyński. 

Następnie zostaje przesłuchany jesz 
cze oskarżony Maciejewski, poczem 
sąd przerywa posiedzenie do godziny 
2-ej. 

Po przerwie zeznania składają o-
skarżeni Mroczkowski 1 Woiniak. 

Prokurator: Czy w czasie wybo
rów do sejmu i senatu oskarżony był 
mężem zaufania jakiejś partji, a jeżeli 
tak to jakiej? 

ostrzyżeni i ilimii 
przez wydział zdrowotności publicznej. 

Stan zdrowotny miasta uległ po
gorszeniu. 

Według sprawozdania wydziału zdro 
wolności publicznej działalność oddziału 
sanitarnego w ciągu września rb. przed
stawiała się następująco: 

Odbyło się jedno posiedzenie lekarzy 
sanitarnych, na którem między innetni 
rozpatrywano sprawy dotyczące: 1) za
rządzenia ścisłego nadzoru nad sprzeda
żą wody sodowej i częstego pobierania 
próbek dla badania; 2) oględzin hoteli i 
pokojów umeblowanych. 

Oględzin sanitarnych dokonano: a) 
nieruchomości 1314, miejsc sprzedaży 
495; c) przedsiębiorstw i zakładów 59. 

Do analizy przesłano 51 prób artyku 
łów spożywczych, z których zostało za
kwestionowanych — 27 prób. 

W miesiącu sprawozdawczym doko
nano o 250 oględzin sanitarnych więcej, 
aniżeli w sierpniu. 

Zachorowań na choroby ostro-zakaź-
ne było: dur brzuszny — 159, czerwonka 
— 7, polonica — 76, błonica — 80, go
rączka połogowa — 2 odra — 14, krztu
siec — 9. 

Dokonane oględzin zwłok -jniarłych 
na choroby zakaźne — 142, 

W związku ze wzrostem ilości zacho 

rowań na tyfus brzuszny, błonicę i płoni 
cę, stan zdrowotny miasta uległ pewne
mu pogorszeniu we wszystkich dozorach 
sanitarnych, jednak wszędzie poziom sa 
nitarny jest znacznie lepszy, niż we 
wrześniu 1923 i 1924 roku. 

W zakładach kąpielowych miejskich 
wykąpano 18,639 osób, ostrzyżono 891, 
odwszono — 1,098. Z ogólnej ilości ką
pieli przypada: na płatne — 7,098, dzieci 
szkolne — 9,167, różnych osób zawszo
nych — 325, przymusowych — 7, na ra 
enunek kasy chorych — 672, otoczenia 
po chorobach zakaźnych — 6, oraz bez 
płatnych — 1364. 

Stosunkowo mała ilość wykąpanych 
tłumaczy się tem, że zakład kąpielowy 
przy ul. Szkolnej był czynny we wrze
śniu tylko 9 dni, 

W domu izolacyjnym w okresie, spna 
wozdawczym izolowanych nie było. 

Miejska pracownia bakteriologiczna 
dokonała badań 1362. Ilość badań, doko 
nanych we wrześniu przewyższa ilość ba 
dań, dokonanych w sierpniu o 100. 

Ruch w sekcji do walki z jagjicą we 
wrześniu był większy, aniżeli w sierpniu 
o 159 zgłoszeń (534). 

Osk. Woźniak: W czasie 
do sejmu 1 senatu byłem chory- , h o r . 
dwośclą udałem się do lokalu w y % 
czego, gdzie policjant wpuści 
„bez ogonka". { e 

Osk. Wajnrauch przyznaje sio £ ^ 
go, że rozpowszechniał odezwy, 3 1

 ( 0 . 
wiedział, że były nielegalne. 
wano go 24 kwietnia, a odezwy. * y 
rozpowszechniał zostały skor.nsKu 
ne dopiero nazajutrz. 

Historja z kapelusze^ 
Zeznaje św. Przedborski. . ^ 

Czy osk. przemawia' Przew.: 
wiecu? 

Osk.: Owszem, ale nie nawoje 
łem do obalenia ustroju społeczna 

Przew.: Kto wydelegował o s " 
żonego? ^ 

Osk.: Członkowie komitetu 
borczego. , a C p 

Przew.: Czy był na wiecu »• 
dent z kapeluszem? Apel 

Osk.: Owszem, wiem. z e . ' $o 
miał mój kapelusz na głowie, a | e 

go zamienił tego nie wiem. „y 
Prokurator: Dlaczego ° s kf t5rz? 

nie chce podać nazwisk ludzi, 
go wysłali na wiec? wy 

Osk.: Ci ludzie mogą być" a r e ' 
w a n i - . oskard 

ka* 

ty 

W dalszym ciągu zeznaje 
ny Apel. . .. -A-

Przew.: Dlaczego zmlen" u 

pelusz? . ł o ś 
Osk.: Nie wiem... Przyszedł «vt 
mienił mój kapelusz. .• nasta* 

Przew.: W jaki sposób vo 
piło? 

Osk.: Nie wiem... przc<i'lDf' 
Przew.: Czy osk. zna * -

skiego? : 
Osk.: Nie... 

Świadkowie. 
asKf 

Po przesłuchaniu wszystkie" ^ 
żonych, którzy nie przyznali si* p r 2 y-
kryminowanych im czyiió%V; j^j2;/»= 
stąpił do zaprzysiężenia 

icsie* 

ciu świadków, przyczem £
r

^!? nv 
kin, u których mieszkał °

s k

f ; e dla ?. 
nenbaum, zeznawali korzy

s t

"' |UC|iati'!j 
skarżonego, poczem po t arz«^'' 
jeszcze świadka Klosse, sąd 
przerwę do dnia dzisiejszego- ^ 

Wielhi proces. 
Obrona zgtosita około czterdziestu no

wych świadków, prokurator dwudziestu kil
ku... Z gazet. 

60 DZIEŃ ROZPRAW. 
Na ogólne żądanie wszystkich boha

terów procesu zeznawała Blagicrnaków 

na. Prosiła ona sąd, aby wziął ją w obro
nę przed atakami prasy, która nazywa ją 
„podstarzałą trzeciorzędną balctnicą". 
Świadek stwierdza, że podobne niesmacz 
ne żarty godzą w jej cnotę dziewiczą i ho 
nor panieński. Na dowód tego, iż nie jest 
trzeciorzędną balctnicą, świadek prosi 
trybunał o pozwolenie odtańczenia przed 
sądem „kekwoka". Trybunał po dłuższej 
naradzie • prośbę jej odrzuca.... 

68 DZIEŃ ROZPRAW. 

Prokurator zażądał powołania nastę
pujących nowych świadków: 

1. Młodą kobietę z Budapesztu, któ
rej nazwisko niedługo będzie znane poli
cji, a której babce śnił się pewien mło
dzieniec, zupełnie podobny do oskarżo
nego. 

2. Starego profesora, który nic wpraw 
dzie nie widział, ale ma w tej sprawie 
dużo do powiedzenia. 

3. Służącą ze sklepu vis a vis, która 
nic nie ma do powiedzenia, ale zato dużo 
widziała. 

103 DZIEŃ ROZPRAW. 
Obrona obwieściła trybunałowi, oż ma 

dowody, że jeszcze 68 osób przyznaje się 
do przestępstwa. Z tych — 2 znajdują się 
w New-Yorku, 2 w Paryżu, a reszta nie 
chce zdradzić miejsca swego pobytu... 
Podobno jeden z „winowajców" chce 
objeżdżać Stany Zjednoczęne z odczy
tem o sposobie dokonania przestępstwa. 

178 DZIEŃ ROZPRAW. 
Nikt nie zgłaszał żadnych świadków: 

ani prokurator, ani obrona. Wywarło to 

na trybunale przygnębiające c|r" 
Przewodniczący oświadczył- {ot' 
ny nic będą dbały o urozmai c e B , C ^ 0 

praw, to proces albo zakończy- e 

przerwie. Publiczność nagrodził* 0 

mówienie rzęsistemi oklaskami. 

308 DZIEŃ ROZPRAW 
Dziś zeznawała po raz 99 ̂ a ^ pfl' 

kówna i w dziewiątej minucie zef 
wiła dziecko. Trybunał przerwał 
wę na 5 minut, poczem 
wał dalej. Celem stwierdzenia. I 8 

zek ma rozwiązanie u świadka z ^ 
sprawy, dziecko zesłanie ^ ^ A c ^ ' 
gilacji ze strony defenzywy. * faf0 

kówna zażądała wpisania dziee** 
tokułu. 



Dnia 21 b. m. zmarła w Paryżu ukochana siostra moja 

I 

Ś . | p . 

w 53 roku życia. 
Zwłoki drogiej mnie zmarłej przewiezione będą z Paryża do Roubaix i po

chowane tamże w kaplicy rodzinnej. 
O czem zawiadamia wszystkich swoich przyjaciół, rodaków i znajomych po-

gr ą 2ony w głębokim smutku P a W © ł B O U r g e O I S 

w d r o d z e do P a r y ż a . 

Gabryjelski 
U . * w «»lnionl za kaucją, 

3 2*oty klasowy zwią-
K Pracowników kasy 

j ^ chorych. 
resjtQ

 SlS -II. Republika" dowiaduje, a-
'!,%c w z w »^ z ku z nadużyciami 
H4j yl"emi Gabryjelski zwolniony zo-
\ ****** Z A KMEFA 5 0 0 Z Ł - D R U # °" 
S, v

 y Jordan siedzi jeszcze w wiezie 
M(t6 ^^ibliisjyci, jednak dniach zosta 

i w o l n i ° n y M k a u c i ^ 1 0 0 0 z l 

°̂ yć ma klasowy związek praco 
k a * y chorych. 

J ! ? 0 * n a prenumerować 
za pośrednic twem 

^ poczty. 
rSS 1 1 5 firudnia b. r. wchodzi w 

c> n ! i t 6 n m l n l $ t r a przemysłu i handlu 
i?*°Msm z < l z | ernika na mocy którego, 
b,;Sckr*, ' wydawnictwa porjodycz-
\ ? e r o w ^ 2 ą c e w kraju mogą być pre-
c?7^cv z a Pośrednictwem poczty. 
tae t r i i p L o d n o ś n l muszą złożyć na po-
C e m ^ C 0 W e i Przepisaną -deklaracje, 
Orem»L C z t a rozpoczyna przyjmowa-
, & >i C S i ' " e rat na okresy miesięczne, 

* n e ' kwartalne, pół 1 calo
wi K'a]ei

a e ^ n 'e od deklaracji wydawcy. 
i*c*Qna °? ć z a Prenumeratę musi być 
>« Na m R Ó r y ' Przyczem poczta od-

do c a t e r ialnie za uiszczoną kwo-
• aiila a s u Przeprowadzenia 1 zrea-

s,,2a u , b rachunku z wydawcą. 
vHen? P

1 , , l ę c , e > późne doręczenie 1 u-
t3ch J. Czasópism tak prenumero-
fjj.^rzcUg "rzędach pocztowych, jako 

poc2 t r i

a n y c h Przez wydawców za-
inf>ści 2 . W y n i e przyjmuje odpowie-

T a t C r J a l n c i -
halN oH? w i Pocztowemu przysługuje 
O ^ a w ! * ? Przyjęcia czasopisma 
Dla .'Utv n

 t w a Periodycznego do pre 
W ilS,?Czt0Wei' Jako też wylącze-

boi ^ c y c h do prenumeraty pocz 
v h 0 v y ż P o d a n i a przyczyn odmowy. 
k i i ' U. tdSz3. rozpór z. zostało ogłoszone 

J y^ik*ai 192S r ° 7 P ° Z " 7 6 3 Z " 

T e l e f o n stanie s ię luksusem. 
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Zamach na kieszenie abonentów. 
P. A. S. T. chce podwyższyć opłaty za telefony. 

Jedna rozmowa kosztować będzie 13 groszy. 
Jedną z najbardziej znanych, a jedno 

cześnie najbardziej niesławnych insty
tucji o charakterze użyteczności publicz 
nej jest polska akcyjna spółka telefoni
czna, która działalnością swoją obrzy
dziła życie tym wszystkim, którzy ko
rzystają z telefonicznych aparatów. 

Jak dalece działalność P.A.S.T.y ko
liduje z powagą i powołaniem tego ro
dzaju instytucji świadczy dosadnie fakt, 
że na łamach całej prasy polskiej dzia
łalność tę poddano ostrej i surowej kry
tyce. 

W swoim czasie, kiedy P.T.S.T-a za
mierzała podnieść taryfę opłat w stosun 
ku do ilości rozmów, oplnja publiczna 
energicznie tym zakusom przeciwstawi 
łą się słusznie dopatrując się w nich za 
machu na kieszenie abonentów. 

Społeczeństwo wobec próby tego za 
machu zajęło stanowisko zdecydowane. 
Dzięki temu właśnie projekt P.A.S.T-y 
został przez ministerstwo przemysłu i 
handlu odrzucony. 

Kiedy sprawa podwyżki taryfy nie 
była jeszcze przesądzoną, t. zn. przed 
wydaniem decyzji przez ministerstwo 
przemysłu l handlu, magistrat łódzki, 
na wniosek radnego dr. Schweiga, zwró 
cił się do P.A.S.T-y i memoriałem przed 
stawiając szkodliwość ewentualnego 
podwyższenia taryfy. 

Na memorjał ten P.A.S.T-a nadesłała 
w tych dniach odpowiedź,, którą, ze 
względu na szczegóły w niej zawarte, 
częściowo cytujemy. 

Między innem! P.A.S.T-a pisze: 
... mamy honor zakomunikować, 

żc zgodnie z ogólnemi postanowie
niami dotyczącemi taryf telefonicz
nych w Polsce, taryfy takie dla 
miast, w których liczba abonentów 
przekracza 5000 wynoszą kwartal
nie dla abonamentu prywatnego 48 
zł., zbiorowego 63 zł., publicznego 
90 zł. 

Ponieważ m. Łódź już od dawna, 
bo od m. marca r. b. posiada 5000 
abonamentów, właściwie więo już 
w tym czasie winna była nastąpić 
podwyżka taryf dotąd w Łodzi obo
wiązujących, do wyżej wzmianko
wanych norm, a mianowicie: dla a-
bonamentu prywatnego ze zł. 36 na 
48; dla zbiorowego ze zł. 45 na 63 
i dla .jublicznego ze złv_63 na 90. 

Wynurzenia powyższe,* wybitnie P. 
A.S.T-ę charakteryzujące, zasługują na 
specjalną uwagę. 

Przedewszystkiem stwierdzić trzeba 
że Łódź nie posiada jeszcze 5 tys. abo
nentów, czego dowodem jest spis, bez

płatnie przysyłany wszystkim abonen
tom bezpłatnie. 

Gdyby nawet tak było, jak P.A.S.T-a 
twierdzi, t. zn. że aż pięć tysięcy ło
dzian korzysta z jej usług i posiada apa
raty, to w tym wypadku mogłaby być 
mowa raczej o zniżce, gdyż logicznie 
wzrost ilości abonentów zmniejsza kosz 
ty administracji. 

Tak rozumuje każdy, tak wreszcie 
kalkuluje każde przedsiębiorstwo. 

W dalszym ciągu nawiązując do za
sadniczej zmiany taryfy, P.A.S.T-a pisze 

W miesiącu maju r. b. P. A. S. T. 
przedłożyła p. ministrowi przemy
słu i handlu projekt taryf telefonicz
nych, zależnych od ilości rozmów, 
na wzór systemu, przyjętego z po
wodzeniem w wielu krajach Euro
py. Ameryki i t. d. 

System ten, oparty na racjonal-
nem opłacaniu za rozmowę, sprawił 
by, że wielu abonentów opłacałoby 
przy nim normy nic wyższe, niż o-
becnie, czyli naogół telefon staniał
by i stałby się przystępniejszym dla 
szerszej publiczności. 

Projektowane opłaty miały wy
nosić kwartalnie 

przy 270 rozmowach zł. 36 — 
„ 600 rozmowach „ 48.— 
„ 1000 rozmowach 63.— 
„ 1600 rozmowach „ 84.— 
„ 2400 rozmowach .. 105.— 

a opłata za każdą rozmowę ponad 
wymienione normy określona była 
na 8 gr., przyczem — jeżeli żądany 
abonent jest zajęty — wezwanie 
stacji za rozmowę liczone nie będzie 

Żadne cłowa nlo opiszą czaru morza. 
Aby to zrozumieć, należy, samemu po
słuchać tej niemej pleśni ekranu. 

, J l H f j ( T H I U l i m i ) 
C l a u d e F a n e e ' a . 

mm-mm i wsm 
przeproś,-! zi<a się na uf. Ceejie!-
nianą Ms 12 p zyjtnuje od I — 5 

po pot. i S ~— 9 wteczj S N - 2 

Bodaj że najcharakterystyczniejszy 
z całego lista jest ustęp powyższy. 

Wynika z niego, że P.A.S.T-a bynaj
mniej nie zrezygnowała ze swych za
chłannych zamiarów, i że w dalszym cią 
gu ludzi się nadzieją wprowadzenia ich 
w życie. 

Twierdzenie, że przy wprowadzeniu 
systemu opłat uzależnionych od ilości 
rozmów spowoduje potanienie telefonu, 
nic wytrzymuje krytyki. 

Z podanych przez P.A.S.T-ę cyfr wy 
nika bowiem, że jedna rozmowa koszto
wać będzie normalnie 13 groszy. 

W praktyce abonament telefoniczny 
stanie się faktycznie luksusem i pod tym 
względem, jeśli chpdzl o porównanie z 
zachodem, znów cofniemy się wstecz. 

Motywując słuszność swego projek
tu P.A.S.T-a pisze między innemi, /.e 
„system ten przyjęty jest w wielu kra
jach". 

W tym wypadku twierdzenia tego 
nie negujemy. Odwracamy jednak medal 
na drugą stronę. P. A. S. T-a zapomina 
o tem, że u nas płaci się 140 zł. za Insta
lację aparatu, podczas gdy w tych „in
nych krajach" koszty te pokrywa insty
tucja, w której ręku znajduje się zarząd 
nad telefonami 

I w tym wypadku jest u nas niestety 
inaczej... Whlte. 

które skrzywdziły swe 
córki 

zaniedbanych prz»z 
matki 

którzy nie wied2a, ;aki 
zvwot prowadzą ic!> 
córki. 

*»ór«y mnezą na banhe, 
»wy>h sióstr żalcie 
,zaml bólu — 

zapala szkerłatn/n wstydu rud limem 

„ K o b i e t a 

o NSercy stera 
S u m i e n i u * ' . 
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TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś drucie w sezonie 

przedstawienie po cenach najniższych (od 40 gro 
szy). Dana będzie po raz ostatni przed zej
ściem z afisza świetna komedia satyryczna dc 
Plcrs'a i Croissefa „Nowi panowie" z Stefanią 
Jarkowską, Konstantym Tatarkiewiczem i Je
rzym Woskowskim w rolach głównych. 

Jutro po cenach zniżonych (zrzeszeniowych) 
wspaniale wystawione arcydzieło narodowe 
„Nic-Boska Komedja". Początek o godz. 8.15, 
koniec o 11.40. 

W piątek również po cenach zrzeszeniowych 
sensacyjna komedja Savoir'a „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, dnia 28-go b. m. o godz. 8.15 

wieczorem, po cenach zniżonych od 50 do 1.50 
— przedostatnie przedstawienie arcywesolej 
krotochwlll Bacha 1 Arnolda „Hiszpańska mucha' 
oeina przezabawnych sytuacji i konfliktów. 

Reżyserował M. Bielecki. Udział biorą panie: 
Bartoszewska, Bronowska, Brandtówna, Zieliń
ska, Rostańska oraz panowie: Bielecki, Bolkow-
ski, Gałecki, Górecki, Moranowicz, Puchalski, 
Pilarsk i Zawieyski. 

Jutro, t. j . w czwartek, dnia 29-go b. m. po 
cenach zniżonych po raz ostatni „Hiszpańska 
mucha". 

Kasa czynna codziennie od 12—3 1 od 5—10 
wlecz, bez przerwy. 

Dziś, v środo, 6 godzinie 7-eł wieczorem, 
odbędzie się wśród posiadaczy normalnych bi
letów wejścia — rozlosowanie cennego obrazu 
Radziejowskiego p. t. „Taniec czarownic". — 
Rozlosowania dokonają osoby wybrane z grona 
publiczności. 

Do następuego rozlosowania przeznaczona 
jest piękna terakotowa rzeźba Zerycha „Wiej
ska Madonna". 

Czwartkowa konferencja literacka dyr. Bo
lesława Gorczyńskiego o „Nagich maskach 
współczesnej teatru włoskiego" wzbudziła du
że zainteresowanie wśród teatralnej publiczno
ści, ze względu na, sobotnia prcinjen; „Henryka 
IV". 

ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI 
PASZKE-FOLAKOWEJ. 

Kultura ciała, piękność linji i ruchów 
coraz ważniejsze zajmują stanowisko w 
życiu w latach ostatnich. Plastyka rozpo 
wszechniła się nietylko w życiu i na sce 
nic, lecz i na filmie, czego dowodom jest 
film specjalnie jej poświęcony p. t. „Kul
tura ciała". 

Nie wątpiąc, że po' zobaczeniu tego 
filmu w „Casimo", niejedna z pań zechce 
zapisać się do szkoły plastyki, szkoła 
Paszke-Folakowej komunikuje, że jesz
cze kilka miejsc w, klasach dorosłych 
iest wolnych. 

Zapisy codziennie prócz środy 1 so
boty w lokalu szkoły (Piotrkowska 92, 
ostatnia oficyna) od g. 5—7. wiecz.!1. 

SZTUKI PIĘKNE. 
Munier 1-szy (2-go Rocznika), któ-

i ukazał sDc w handlu, jest poświęco 
i twórczości St. Wyspiańskiego. 

Treść jego jest następująca: 1) Nie
co ze wspomnień o St. Wyspiańskim 
— napsiał Adam Chmiel, 2) U madame 
Charlotte — napisał Karol Maszkowski 
3) F.xegi monumentum — napisał Sta
nisław Przybyszewski, 4) Michał Anioł 

napisał Władysław Kozicki, 5) Kro
nika artystyczna. 

Cena egzempU 5 zL, prenumerata 
kwartalna 14 z l . 

Do nabycia we wszystkich księgar
niach i w administracji .Sztuk Pięknych' 
Kraków,, Wolska nr. 19. 

Szóstha z pod znaku „Hanłii" 
znalazła się wczoraj w areszcie policji politycznej. 

Wykrycie nowej organizacji komunistycznej w fiotf 
Już w lipcu okręgowy urząd polity

czny otrzymał wiadomość, że do Łodzi 
przybyła z nakazu centrali P.P.K. eml-
sarjuszka bolszewicka, znana wówczas 
jedynie pod pseudonimem „Hanka". 

„Hanka" zawarła znajomość z Euge
nia Drejzdensztokówną, nauczycielką, 
zamieszkałą przy ul. Piotrkowskiej 89, 
a za jej pośrednictwem i z Izraelem Fryd 
bergiem (pseudonim „Jerzy"), zamiesz
kałym przy ul. Gdańskiej 9. 

Do pracy organizacyjnej zwerbowa
no jeszcze Kazimierza 1 Stanisława Ty-
burów, ojca 1 syna, oraz Antoniego Ku
biaka, zamieszkałych przy ul. Waryń
skiego 14. 

Wkrótce powyższa szóstka tworzyła 
w Łodzi nowy komitet okręgowy partji 
komunistycznej, przyczem funkcje po
dzielono w sposób następujący: „Han
ka" była kierowniczką, Drejzdensztokó
wną — referentką szkoły agitacyjnej, 
Frydberg kierownikiem „mopr'u", po
zostali zaś pełnili funkcje pomocnicze t. 
zw. obsługę. 

Od pierwszych poczynań nowego ko 
mitetu policja polityczna wiedziała o ka
żdym kroku owej szóstki, lecz nie chcia
no im przeszkadzać, by działalność ich 
rozwinęła się, a tem samem wina była 
tem widoczniejszą. 

Ubiegłej nocy funkcjonariusze policji 
politycznej przystąpili do likwidacji tej 
organizacji. 

Obserwujący komunistów funkcjo
nariusze stwierdzili, że „Hanka", Drej

zdensztokówną i Frydberg po rozmowie 
na ulicy Wólczańskiej rozeszli się, wo
bec czego wywiadowcy aresztowali 
„Hankę" i Drejzdensztokównę, zaś Fryd 
berga obserwowano nadal a gdy wszedł 
do swego domu, aresztowano go rów
nież. 

Po osadzeniu w areszcie okręgowe
go urzędu policji politycznej tej trójki, 
zaaresztowano również i pozostałych 
członków. 

Podczas wylegitymowania areszto
wanych, „Hanka" przedstawiła paszport 
wydany przez komisariat rządu na m. 
Wilno na nazwisko Janiny Popławskiej. 

Przy rewizji u niej, znaleziono w sa
kiewce między innemi notatki tyczące 
się organizacji w poszczególnych miej
scowościach województwa łódzkiego, 
wykazy kasowe, kolportażu i t. p. 

Następnie stwierdzono, że Popław
ska zamieszkuje w Łodzi przy ul. Cegieł 
nianej nr. 12, u niejakiej Szternfeldówny, 
która znajduje się w więzieniu w związ
ku z zabójstwem wywiadowcy Cechno-
wskiego we Lwowie przez Botwina. 

Znaleziono również przy „Hance" 
korespondencję z wybitnymi działacza
mi komunistycznymi z Moskwy, notatki 
związkowe, rękopisy odezw komunisty 
cznych, jeszcze niewydrukowanych, o-
raz 267 zł. gotówką. 

U Drejzdensztokówny podczas rewi
zji osobistej znaleziono w sakiewce na
lepki polskiej sekcji „mopr" z podobizna
mi działaczy. 

Gołębie narzędziem śmierci. 
Zły figiel pijanego spowodował śmierć mleczarza 

Kordasa. 
Józe! Kordas, trzydziestoletni ułomny 

mleczarz z Wisfcitna był popularną w sfe 
rach łódzkich osobą, 

Codziennie rano pukał do mieszkań 
najróżniejszych rodzin łódzkich przyno
sząc im mleko. Lecz oto któregoś dnia 
Kordas nie zjawił się u nikogo. 

Na drugi dzień dowiedziano się, iż 
Kordas nie żyje. 

Działo się to w lipcu rb. 
O godzinie szóstej rano Kordas, jak 

zwykle, iechał na wozie z mlekiem przez 
ul. Piraędzaktianą. I oto nagle zbliżyli się 
do wozu 

jacyś trzej pijani jegomoście, 
Kordas nie chciał się z niemi wdawać 

w rozmowy. 
Podobne postępowanie oburzyło pija 

nych i jeden z nich, który trzymał w rejku 
klatkę z gołębiami. 

uderzył nią Kordasa silnie w plecy. 

Jak meteor niezwykłego blasku, po
jawiał się na firmamencie kinematografii 
francuskiej młodziutka rosjanka NINA 
YANNA. 

Claude Farrere'a. 

Drugi odczyt ks. Cze
sława Oraczewskiego. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się dru
gi odczyt znanego prelegenta ks. Cze
sława Oraczewskiego, którego wczoraj
sza prelekcja wzbudziła wielkie zainte
resowanie. 

Ks. Oraczewski będzie dzisiaj mówił 
o utajonych mocach powodzenia w ży
ciu, tkwiących w nas samych, oraz o 
nowej nauce, numerologii, która z pod
pisu imienia i nazwiska pozwala sądzić 
o charakterze i skłonnościach człowieka 

W dniu wczorajszym znakomity pre
legent i natchniony mówca czynił wy
raźne dygresje do obecnej sytuacji eko
nomicznej i do zaostrzonej walki o byt 
w dobie dzisiejszej. 

————^ 
Wyjątkowa okazja I 

Oddam dom w Lodzi na 

Duży Lokal Sklepowy | 
w centrum miasta. 1 

Tel. 38-02. J 

Kordas jejknął cicho i stoczył się na 
dyszel wozu. 

Przestraszone konie ruszyły w cwał. 
Kordas znajdując się na dyszlu stra

cił nagle równowagę i spadając z wozu 
uderzył się głową o słup telefoniczny. 

Nie zdążył mu nawet nikt przyjść z 
pomocą. Mleczarz skonał na miejscu. 

Trzej pijani jegomoście zniknęli. 
W sprawie tej wdrożyła policja śledź 

two. W rezultacie dochodzeń 
aresztowano jednego z trzech osobników 
a mianowicie Franciszka Mazura. 

Wczoraj sprawa ta była przedmiotem 
rozpraw sądu okręgowego. 

Mazur oświadczył na sprawie, tó w 
dniu śmierci mleczarza pracował do wie 
czora, a potym udał się z kolegami do ja 
kiejś knajpy. Gdy wracał nad ranem 
przez ulicę Przędzalnianą, 

|y ł zupełnie pijany. 
Oburzyło go wówczas opryskliwe za 

chowanie się mlecarza, który nie chciał 
mu odpowiedzieć dokąd jedzie. 

Pchnąłem go wówczas — mówił o-
skarżony — lecz czyż mogłem przypu
szczać jakie będą tego skutki? 

Sąd po naradzie skazał Franciszka Ma 
zura na 6 miesięcy więzienia zaliczając 
mu więzienie prewencyjne, das. 

Kursy językowe. 
We wtorek, dnia 3 listopada rb., roz 

poczną się wykłady na kursach języko
wych przy związku zawodowym praco
wników handlowych i biurowych m. Ło
dzi (Al. Kościuszki 21). 

Słuchacze kursów winni zgłosić się w 
środę, dnia 28 bm. o godz. 8 wiecz. do sc 
kretarjatu związku, celem wpłacenia 
czesnego oraz otrzymania przydziału do 
odpowiedniej grupy językowej. 

Dr, LUDWIK FALK 
powrócił 

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

Nawrot 7, Tełef. 28-07 
Przyjmuje od 10 — 12 i od 5 — 7. 

Tej samej nocy policja P°''jticich 
przeprowadziła rewizje u ^SZLnooi 

aresztowanych i wszędzie znale*1 

ciążający materjał. , ,,„,', po* 
W trakcie dalszych doclioa z e^O I,,a 

licja polityczna stwierdziła, żc r . o j 0 

Popławska posiada fałszywy « ° ; \ z 0-
błsty, że specjalnie z rozkazu w' i a f Sza' 
skiewskich wysłana została ao * ,op0. 
wy, a następnie do Lodzi i że Pfa c z a Sie 
dobnie jest ona polką, w swoin" f „ a 

wymienioną przez rząd bolszej. 1JaCji 
polaków, odsiadujących w w ' y p0\vr" 
moskiewskich, poczem została z 
tem wysłana do Polski. 

Stwierdzono również, że. 
pozostawała w ścisłym kontaKC' 
dakcją tygodnika „Walka Ludu 
szawle. . . 0iit)' c ż ' 

Wobec powyższego policja P 
na skomunikowała się z policja. P pfo-
ną w Warszawie i poleciła i^, p,). a l " ' 
wadzić rewizję w redakcji „V> a

 s t op-
du" w celu stwierdzenia, w J a J 0 l

d 2 j a lal ' 
niu „Hanka" była związana z 
nością redakcji. , ar"' 

Na, zasadzie znalezionych P|*'polW 
sztowanycli dokumentów, P°" 3

n rZepr°' 
czna w Łodzi poleciła pozatem P 
wadzić rewizje w całym szereg 
na terenie Rzeczypospolitej. nCgo. 

wstep» z c ie 

Hanka 

0 

Po ukończeniu śledztwa arę?! 
aresztowanych osadzono ^f. f v cztiej. 
przy okręgowej policji P 0 1 1 ^ ^ ' 
sprawę przekazano władzom (h) 

. io25r' 
Łódź, dnia 27 października 

Do Opinii P Ulicznej l ODOIU nsnczycie^ .Ka: 

W.odpowiedzi na ostatnie^JJ^yJ 
ty Związku Zawodowego, ^ p 0ls c C ' 
Żydowskich Szkół Średnich 
oświadczamy: ronreżd 1 ' " . 

1) Związek powyższy gP „aitĄ 
stosunkowo nieznaczną cz<? vN Vjązl ( i e'jj 
cielstwa, albowiem poza tyjn ^,c aiiizaCJ 
istnieje cały szereg innych lic? 
zawodowych nauczycielskie11' 
ni nauczyciele niezrzcszcni. . fakt) , c? 

2) Zw. Zaw. N. Ż. niema aj i u CaiJJ 
nego, ani moralnego prawa yCiel^' 
programu swojego tym 'Jf ,,aieża- ,.c 

którzy do tej organizacji nie " t n 0 \ f . 

3) Grono nauczycielskie.,J» w fcodJ; 
obecnie w Gimnazjum R e a l ; ' .„iność K e 

Pomorska 48, uważa Ą " ^ ! 
Zaw. N. Ż., zc względu na , ) a 

(strejki w szkole!) za zgubna J f 

nictwa, zaś etykę nauczyć'^1 

zgoła odmiennie od ZwiaZ' 
wego Nauczycieli ŻydowsKicu- e J g» 

4) Komitet rodziców P ° T C y ś ^ l e " 
ł y istotę zatargu należycie ( 

w prasie. - - " ' ^ 
5) Ponieważ dawni 

iw 

i propozycJ? LLWF 
praco-

a* 8 ' 

SP0' 

nia swojej dotychczasowej ^ 
czalnej w szkolnictwie ta*1-" u p r aw | 

liśmy siebje za całkowici*' ż c j w 
nych do objęcia posad w 
mnianej szkole. , . .otegory^ 

6) Odmawiamy przeto k a i

N a U c f l f V 
Związkowi Zawodowemu ^ v a i i i3 
Żydowskich prawa i fejgjl 
charakterze sędziów naszym- h na> 
nia wyroków, uw łacza ją ^ 

Grono Nauczyciels»^ o n, 0rs%iii i 
Realnego w Łodzi, * k f l t ^ 
Apisdorfówna F r S s ł a * • > 
Jakób, Fruchter &Zr6«fi»fr 
bard Natan, tt^Ulc l ^ e t 

rota, Lehrfeld % \ 
zer, Lula Fajwel, s |J w a jccr i M 
rycy, Getz Abram. ^ z 

nisław. 

CZCI 
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1925 KURJER HANDLOWY arom. rurnDinw 
Łódź 

28 paźdz. 1925 

Ii złotycb na iłowu 
wynosi obieg banknotów w Polsce. 
eńka Austrja posiada sześcio 

krotnie większy obieg. 
% 

^iitf6, & t a n So sP°darczy naszego kraju 
u , e się w położeniu 

e się u nas 

8?" 
.s«ch 

bardzo cięż-

Kczb 
6 dały statystyczne, szeregi dłu-

"auc w ^ c e j mówią, więcej objaśnią 
\ h

 Z?' n ' 2 przewlekłe, dobrze stylrto 
^ e k ^ " ' ~. 

Głj naszych ministrów. 
go „ W n 3 i największą bolączką nasze 

arstwa krajowego jest brak pie 

?0si439 ego 
ostatnich bilansów 

obieg banknotów wy-
lu^ - miljonów złotych, czyli na głowę 

S c i wypada około 16 złotych. 
lê  ^ a ć sobie sprawę z tego, jak nikłą 

cyfra, przytaczamy dane z epoki 
Hy. fcaSo kapitalizmu, kiedy nie znaliś 
tjj " Z c z e kolei żelaznych, elekłrycznoś 

kiedy nie było ani wielkich ban 
olb ^ y k Y m ' C n koncernów i potężnych 

°ane we frankach złotych: 
Obieg pieniędzy na 

% g r głowo ludności 

S ^ ł " 1 * (r> 1800) 6 3 w e d L T e s e a 

Sm3, 1 7 9 0 75 wedl. Arnould 
\ '| h. i 823) 107 wedt. De Claiet N i w (r> l 7 8 2 > 50 wcdt. Murąulez 
h ) . p

 l r - 1738) 20 wedl. Andersona 

Ssr c ( r- 1 8 0 5 ) 2 2 w c d ł > K r u s a 

h 

ajcarja 
, • 1807) 

1815) 

(r. 1820) 18 wedl. Sombarta 
11 wedl. łtassla 

4 wedt. Storcha 

"O*!*8 * w- 20, państwo o wielkim 
« ? Ś 1 P 1 — " 

ł e i rozwiniętej gospodarce rolnej 

górnictwie, posiada tyle mniej więcej pie 
niędzy w obiegu, ile posiadały na po
czątku 19 wieku Niemcy, Austrja i Szwaj 
carja, kraje najmniej w owych czasach 
ekonomicznie rozwinięte, nie posiadają
ce prawie żadnego przemysłu w znacze
niu dzisiejszem, których z górą trzy 
czwarte ludności zamieszkiwało na wsi, 
prowadząc dość prymitywną gospodarkę 
rolną ( kiedy największe ich miasto Ber
lin liczyło jeno 150,000 mieszkańców. 

By jeszcze lepiej zilustrować nasz 
stan, podajemy teraźniejszy obieg bank
notów w ważniejszych państwach euro
pejskich. 

Dane we brankach złotych. 
Obieg pieniędzy na 

Kraj. głowę ludności. 
Niemcy 52 
Francja 242 
Holandja 260 
Belgja 235 
Szwajcarja 201 
Włochy 83 
Czechosłowacja 88 
Finlandja 48 
Austrja 92 
Rumunja 25 

W długim szeregu państw europej
skich stoimy więc na szarym końcu. 

Nawet Rumunja, nawet Finlandja o 
wiele razy nas przewyższa. 

Austrja, państewko sztucznie utworzo 
ne, posiada sześciokrotnie niemal więk
szy od nas obieg pieniężny. J, B, 

V spółka została 

Sty 
rozwiązana? 

Adkowie mają to 
^ stwierdzić. 

jo v

V J z i a l handlowy sądu okręgowe
g o pod przewodnictwem sę-
% *, C o c łziewskieKO rozpatrywał >v 

e ^ w 2 o r a J s z v m następujący bardzo 
, Spr sP<*r. 
s i ^ z i e ^ omawiana powstała na wo-
% 0

 z Powództwa Mikołaja Marków 
lV , ?Pólwłaściciela fabryki cuk-

Sa" sn 0 , a d y -Karol Gostomsk 
^6 l \ l s p - z 0 gr . odp. o rozwiązanie tej 

Ną 
V . ^ z p r ą W i e pełnomocnik pozwa-
0 ( f i ^ ^ ó w PP- Bolesława i Ka
ta W l - s k i c K O stwierdził, że unio-
\ft otr,1 j e s t Już rozwiązana i że po-
> C e jzymal od firmy 1000 zł. w go-
• % u ' y.600 zi. w wekslach tytułem 

* * * c £ ! ? ° u d z i a , u - . 
v a M e Powoda, opierając się na 
ta^ak ?P6lkach z ograniczoną odno 
C ą ^ i i a S c l ą ' stwierdził, że firma za-
C e bw r ^ e n t a m i e « Gdynie ią droga t j i i k M r°związana. Następnie pełno-
V ^ c a i r k o w s k i e g o wskazał, że mo 
•u i °i Sun K o otrzyma! wspomnianą po 
1 \ z ' n i . e nie tyfułem zwrotu udzia-

r *e<k iJV t u , u swojej części zysku 
t, W )!c'^'orstwa. t iNlanje' c . e

 strona pozwana prosiła o 
* c fin v l a c l k o \ v celem stwierdzc-

k ^ n z o s t a l a rozwiązana. 
S i c do° t

n a r a d z i c postanowił przychy 
l e Ko ostatniego wniosku. C. 

V 0 „ N a r a t y 
s i n

 o n e oodatk i przemy-

«tt}Jzc a)S i?-szych dniach miejscowe 
V * w a J i ? r h o w e otrzymają z mini-
t>CrC2eSa • r b l 1 okólnik, upoważr.iają-
Vi i^ch' k ' 2 b V do rozkładania na raty 

^ h f S i o t Podatku przemysłowe-! ^ w e e 0 . 

Przedwojenne weksle 
napływarą masowo do 

Łodzi. 
W łódzkich sferach gospodarczych z 

wielkiem zaniepokojeniem mówi się o 
napływie do Łodzi z zagranicy przedwo
jennych weksli z wystawienia miejsco
wych lirm. Odnośne zlecenia otrzymują 
z dnia na dzień wszystkie prawie łódzkie 
banki. 

Poza wekslami znajdującemi się w 
Anglji, Francji [ Niemczech, które są 
przesyłane do zainkasowania, specjalni 
agenci w Łotwie, Litwie i Finlandj; aj 
mują się skupywaniem za bezcen łodz
iach weksli rublowych i przywożą je do 
Łodzi celem uzyskania za nie 13 proc. 
wartości (zgodnie z rozporządzeniem z 
14 maja 1924 r. o przerachowaniu zobo
wiązań prywatno - prawnych). 

Zaznaczamy, jż do ostatnich czasów 
w bankach tutejszych portfel weksli 
przedwojennych przedstawiał wartość 
ok. 12 miljonów rubli, tj, po uwzględnie
niu obowiązującej stopy waloryzacyjnej 
ok. 7S0.000 dolarów. 

Na zjazd agentów 
wyjeżdżają p.p. M Sachs, Z. Kro-

toszyński , A. Ryglcr i Babad. 
Oncjrdaj w stowarzyszeniu kupców 

m. Łodzi odbyło się zebranie zrzeszo
nych w tej organizacji agentów w 
związku z ogólnopolskim zjazdem, od
być sie mającym w Warszawie 8-go 
listopada. Zebrani wybrali na zjazd 
delegację w osobach pp.: M. Sachsa, 
Z. Krotoszyńskiego, A. Ryglcra i Ba
ba da. 

Bankructwa w Rumunji. 
W Galacu (Rumunja) zbankruto

wały dwie wielkie firmy włókiennicze 
„Kometa" 1 „Merkury". 

Delegacja 
kupców i p rzemysłowców 

m. Pabjanlc 
u prezesa izby skarbowej 

p. Towarnickiego. 
Dnia 27 bm. udała się do p. prezesa 

izby skarbowej, p. Towarnickiego, de
legacja stow. przemysłowców i kupców 
ni. Pabjanic w osobach p. L. Sirkisa, 
posła na sejm, Hermana Fausla, prezesa 
spółki akcyjnej „H . Faust" p. Benedyk
ta Okno, kierownika tegoż stowarzyszę 
nia, którzy przedłożyli p. prezesowi me 
morjał, domagając się w nim jaknajda-
lcj idących ulg podatkowych dla podat
ków bieżących jak i zaległych, oraz ob 
niżenia stopy kar za zwłokę. 

Pan prezes obiecał delegacji przy
chylić się do postulatów i wydać odnoś 
ne zarządzenie w tej materji urzędowi 
skarbowemu w Łodzi. 

Martwa cisza 
na rynku włók ienn iczym w Łodz i . 

W dniu wczorajszym i onegdajszyrn 
na łódzkim rynku włókienniczym pano
wała zupełna cisza na skutek tego, że 
kupcy zupełnie do Łodzi nie przyjechali. 
Napływ protestów nieco się zmniejszył w 
stosunku do poprzedniej dekady, a dość 
znacznie w porównaniu z miesiącem u-
biegłyan. 

Kalosze i śniegowce 
polskiej f i rmy „Pepege" 

w Grudziądzu. 

Pod hasłem naprawy naszego bilan
su handlowego, pod hasłem popierania 
przemysłu krajowego i polskich rąk pra 
cy, zwracajmy uwagę nietylko na roz
wój krajowego przemysłu, ale takie 
czynem dajmy wyraz potrzebie1 chwil i . 

Można przytoczyć tysiące dowodów 
w każdej dziedzinie naszej codziennej 
gospodarki domowej. Obliczono, że ml-
Ijon dolarów wywieziono w ubiegłym 
roku z Polski za granicę aby sprowa
dzić do kraju wykonane w obcych kra
jach kalosze I śniegowce. 

Miljon dolarów to olbrzymia suma, 
która naprawdę decyduje o ujemnym 
bilansie naszego państwa. 

A tymczasem polski przemysłowiec 
i polski robotnik nracują aby swą pra
cą dostarczyć społeczeństwu krajowych 
produktów. 

Zbliża się koniec mokrej, błotnistej je 
sieni polskiej, nadchodzi zima, roztopy 
śnieżne i ostre mrozy. W naszym k l i 
macie młodzi i starzy zaopatrują się w 
kalosze i śniegowce, aby chronić nietyl 
ko swe obuwie przed błotem i zniszczę 
nicm, nie siebie samego, bronić przed 
katarem i przeziębieniem, które często 
dają początek ciężkim przewlekłym cho 
robom. 
W Grudziądzu sławna już na całą Polskę 
fabryka pod firmą „Pepege" Polski prze 
mysi gumowy tow. akc. pracuje od 
wczesnej wiosny o własne 1 społeczne 
zwycięstwo polskiego bilansu handlo
wego. . 

i Po dłuższem szkoleniu robotników 
przez fachowych mistrzów zagranicz
nych, doprowadziła dzienna wytwór 
czość do cyfry 4000 par kaloszy 1 śnk 
gowców, przeznaczając swą produkcja 
nietylko dla zapotrzebowania kraju, ale 
też dla zagranicy. 

Importerzy państw bałkańskich po
czynili już olbrzymie zamówienia. Pol
ska farbyka kaloszy i śniegowców „Pe
pege" otrzymała już od hurtowni i skle 

|,pów liczne zlecenia a opinja szerokich 
sfer stwierdza stanowczo, że kalosze i 
śniegowce tej fabryki nie ustępują w 
niczem fabrykatom zagranicznym, czę
sto przesadnie reklamowanym. 

Ogłoszenia pism stołecznych i pro
wincjonalnych wskazują w których skle 
pach można nabyć kalosze 1 śniegowce 
wszelkich wymiarów dla dzieci, miodzie 
ży i starszych polskiej fabryki „Pepege" 

W okresie walki o czynny bilans han 
dlowy powinniśmy własne wyroby usil 
nic popierać. 

GOTÓWKA. 
Dolary 6.02 

CZEKI. 
Belgja 27.02 
Holandja 241.75 
Londyn 29.10 
Nowy Jork 5.98 
Paryż 25.37 
Praga 17.82 i pól 
Szwajcarja 115.67 i pól 
Wiedeń 84.60 
Wiochy 23.95 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 66.—66.50 
w złotych: 394.68—397.67 

Pożyczka kolejowa 85.—80.—85 
Pożyczka konwers. 5 proc. 43.50 
Pożyczka konwers. 8 proc. 70.— 
4 I pół proc. listy zast. ziem. 16.10 

15.90—16.— 
5 proc. obi. Tow. Kilsd. m. War

szawy przed woj. 15.40 
4 f pól proc. obi. Tow. Kred. 

m. Warszawy przedwoj. 12.60-12.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy '4.90— 
Bank Handlowy 2.85 
Bank Zachodni 1.25 
Częstoclce 1.05—1.— 
Cukier 1.65—1.60 
Węgiel 1.45—1.39, 4 em. 1.32-1.29 
Polsk. Przem. Naft. 0.37-0.3S 
Nobel 1.15—1.10 
Lilpop 0.51—0.50 
Modrzejów 2.30—2.35 
Ostrowieckie 4.10 
Rudzki 0.78 
Starachowice 1.10—1.07 
Zawiercie 7.25 
Żyrardów 5.70—5.55 
Haberbusch 4.60 
Spirytus 1.70—1.80 
Ćmielów 0.30 

Ogólne zebrania 
łódzkich spó łek akcyjnych. 
W dniu dzisiejszym w lokalu Hazc 

miru przy Al. Kościuszki 21 odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie w sprawie 
likwidacji „Łódzkiego handlowego to
warzystwa włókienniczego". 

Dnia 29 b. m. o godz. 5 po pol. w lo
kalu przy ul. Piotrkowskiej 113 odbę
dzie się walne zebranite akcjonariuszy 
Banku Polskich Kupców i Przemysłów 
ców Chrześcijan, w sprawie upoważ
nienia zarządu do sprzedaży nierucho
mości. 

Dnia 30 b. m. odbędzie się walne 
zebranie akcjonariuszy o godz. 5 po 
poł. w lokalu przy ul. Wólczańskiej 18 
w sprawie przymusowej likwidacji 
akcyjnej spółki ubezpieczeniowe] 

„Pax" i wyboru komisji likwidacyjnej. 

Z rynku pieniężnego. 
Na rynku pieniężnym w dalszym 

ciągu daje się odczuwać dotkliwy bfak 
pierwszorzędnego portfelu: w związ
ku z tym stopa dyskonta prywatnego 
•uległa dalszej zniżce i wynosi obecnie 
od 4 i pół do 5 proc. w stosunku mie
sięcznym za pierwszorzędny materjał. 
Podaż gotówki dostateczna. Tranzak-
cji dokonywano niewiele. 

Niepomyślny urodzaj wina 
w Rumunji. 

Bukareszt, 26 października. 
Wyniki urodzaju wina w Rumunii nie 

są pomyślne. W 9tarej Rumunji i w Tran 
sylwanji urodzaj winnej latorońli został 
nadwątlony przez choroby i szkodników, 
w Besarabji zaś przez posuchę. Nadto 
chłodny wrzesień wpłynął niekorzystnie 
na soczystość i proces dojrzewania jagód. 
Wogóle urodzaj jest nie^adawalajucy pod 
względem ilościowym i jakościowym, Wi 
no tegorocznego zbioru będzie kwaśne i 
słabe/ 



rtr. 10. . ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Dziś wielka 
pretnjera!!! 
P o c z ą t e k o godz . 5 - e j 

ost . s e a n s o 10-e j . 

Sensac ja 
d la Don-Juanów" ! 

N a j n o w s z e p o m y s ł y w 
d z i e d z i n i e t w ó r c z o ś c i 

f i l m o w e j I 

P r z e c u d n a l ln ja d a l a , 
u r o k i w d z i ę k m ł o d o ś 
ci , ż y w i o ł o w a g r a — 
uczyni ły z b o h a t e r k i 
f i l m u ulubienicą P a r y i a 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a 
p o d dyr . L. K A N T O R A 

Passe-partout I b i lety ul 
g o w e n ieważne . 

5EN5ACyJNE 
_REVUE"PARyŹAt m 

DANCINGI 

w BEŻ. 

MICHAł 
KERTE5Z 

Y 

1 
m 

jako„PAftySKA ZABAWKA" 
LIL IDAMITA, 

PRIMABALERYNA W I E L K I E J OPERV PARYŻA 

W Y T W Ó R N I SASCHA,W IEDEŃ. Irl 
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l 

Korzys ta jc ie z o k a z j i , aby 
ocenić n i e z w y k ł y t a l e n t 
n o w e j g w i a z d y f i l m o w e j 

LI LI DA MITY! 



..ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

.... IDWailBOW 11 P f G I l l ! 
K a rżyli się na swój los i prosili 

I! 
o pracę 

i zapomogi 
l | ) łcią inll! f?, z n a) o m ienia magistratu z sy 
Wenta W p r a c y - u d a ł a s i e- do Pre 

. uelegaqa inwalidów w 
arszlackiego, Kanifskiego 

miasta 
1 w 

iiiwai;1Farsz;tacki zilustrował położenie 
v'ek * p r a c y 1 wskazał, że aczkol-
od ^Ystują 2 ustawy o ubezpieczeniu 
' f o t J i w ' a mianowicie austrjacka 
* * * U i l P ° L ° Ż C R Ł E materialne uwali
li, J s l latalnc, renty wynoszą 20 i 30 
O K O "L - y P h > którzy oostradali ręką, lub 
Hafcj*8 inne renty wynoszą jeszcze 

l w ? y Ł ' c zakładu ubezpieczeń we 
Ukodn W y d a w a n e są z krzywdą dla po-
W W a n y c h , a zażalenia na te decyle 
tięT . y v v ane są p o upływie wielu mię
kka- t e i niejednokrotnie inwalidzi 

a na przyznanie »m 
featy

 i S O"esz{0 2 lat 

j^Ianie^ ! > p r a ' w ^ . a mianowicie — przy 
o.>«styiu

 p r a c Y inwal idom winne s ę za 
I . ' e m tyiaj'e s Poleczne, a p rzedew.zy -
^ i c f j a n ^ komunalne, lecz mimo o-

w ydent,,w/ i n w a l i d o i n przez p. wice 
'<.q l * W r , l » , . . A J , l . : i." - : -„ Pr Z v " w o j e w ó d z k i e g o , pomiia 
v e t osi i y i m ° w a n i u pracowników, 
*»Ho a t n , o ki lku inwal idów zredu 

a 
ko 

ty : o r j C l P. Warszacki prosił, by wy 
t!0"' inv/ C i j ! j S p o ^ e c z n e i przyznawał zapo 

6&t. "dom pracy, nieotrzymającym 

P. prezydenf Cynarski po wysłucha
niu powyższego przyrzekł poczynić 
wszelkie kroki, by ulżyć doli inwalidów 
i wskazał, że dobrze by było, gdyby in
walidzi w sprawach powyższych złożyli 
rdpcwiedni memorjał. (b) 

Abonament premjerowy 
teatru miejskiego. 

Chcąc uregulować z Jaknajwickszą korzyścią 
dla stron obu sprawo stałych miejsc na prcmjery 
zamawianych przez bywalców teatralnych, a tak 
że dla uniknięcia strat wynikających niejedno
krotnie z powodu zamawiania miejsc na premie
ry I nlewykupywania tychże następnie przez 
pewną część publiczności, — dyrekcja teatru 
miejskiego w odpowiedzi na wyrażaną wielo
krotnie ze sfer stałych bywalców premierowych 
propozycję, ogłasza niniejszym następujące wa
runki korzystania ze stałych miejsc premje-
wych: 

Premjery będą ogłaszane przez dyrekcję te
atru serjaml. po trzy. 

Każdy bywalec teatralny chcący stale korzy
stać z danego miejsca premierowego będzie 
obowiązany wpłacić z góry całą należność za 
swoje miejsce na ogłoszone trzy premjery. 

Rygor ten konieczny ze względów adminlstra 
cyjnych zastosowany będzie Już przy najbliż
szej premierze w dniu 31 b. m., którą będzie 
rozgłośna sztuka L. Plrandcllo ..Żywa maska" 
z udziałem Kazimierza Junoszy-Stępowsklego. 
Następnie dane będą na iiroczystem przedsta
wieniu nieśmiertelne „Damy i huzary", wreszcie 
juko trzecia prcmjera ukaże się najnowsza ko
medja aktualna Stefana Krzywoszcwskiego p. t. 
„Pan minister", grana obecnie z wielkim powo
dzeniem w warszawskim teatrze letnim. 

0 LIE 
Wpływy z podatków na fundusz rozbudowy nie będą 
przesyłane do Warszawy, lecz pozostaną w tem mie

ście, które podatek wpłaciło. 
Pod przewodnictwem p. ławnika wy 

działu budownictwa inż. K. Folkicrskie-
go w poniedziałek dnia 26 bm. odbyło się 
koleinę posiedzenie komitetu roibud iwy 
miasta 

Na porządku dziennym między : i n e -
mi znajdowała sią sprawa nowelizacji u-
stawy o rozbudowie miast. 

Sprawę tę referował w imieniu pod
komisji delegat urzędu wojewódzkiego, 
p. Kozłowski. 

Z referatu wynika, iż proponowane 
są zmiany tylko niektórych artykułów, 
zmierzające do zlokalizowania akcpji bu 

Walne zebranie członków 
stowarzyszenia wolnomy

ślicieli polskich. 
W sobotę dnia 31 października r, b. 

o godz. 7 wiecz. w sali Handlowców ul. 
Al. Kościuszki Nr. 21, f. I I piętro, odbę
dzie się walne zebranie członków SWP. 
koła w Łodzi z następująccym porząd
kiem dziennym: 1) Zagajenie i wybór pre 
zydjum, 2) sprawozdania: a) ogólne, b) 
sekretariatu^ c) kasowe, 3) wybór nowe
go zarządu, 4) wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia odnośnej liczby 
członków zebranie odbędzie się w dru
gim terminie, tj. tegoż dnia o godz. 8-ej 
wiecz. i będzie prawomocne bezwzgledu 
na ilość przybyłych. 

dowlanej na terenach poszczególnych 
miast. 

Czynione są starania, aby wpływy z 
podatków, przeznaczonych na fundusz 
rozbudowy miast, nie były przesyłane do 
Warszawy, lecz by pozostawały w ten 
mieście, które podatek wpłaciło. 

Podziałem i realizowaniem pożyczek 
zająłby się wówczas komitet rozbudowy 
względnie magistrat danego miasta, kon
wertowanie zaś .pcdfyczek przypadłoby w 
udjiale miejscowym instytucjom kredytu 
długoterminowego (na terenie b. Kongre 
sówki — towarzystwom kredytowym). 

Po przedyskutowaniu szczegółów re
feratu, uznano referat za wystarczający 
dla opracowania memorjału w sprawie 
nowelizacji ustawy. 

Sprawę opracowania ostatecznego 
wniosku komitetu w kwestji nowelizacji 
przekazano powtórnie podkomisji. 

Z kolei dyr. L. Gajewicz zapoznał ko 
mitet ze stanowiskiem t-wa kredytowe
go w sprawie nowelizacji uskiwy o roz
budowie miast oraz odczytał referat na 
temat wykonania przyszłej znowelizo
wanej ustawy przez t-wa kredytowe, tj. 
w sprawie konwersji pożyczek. 

Sprawę budżetu komitetu rozbudowy 
miasta na rok 1925 omówiono w ogól
nych zarysach, postanawiając ze wzglę
du na późną porę dalszą dyskusję odło
żyć do następnego posiedzenia, które 
wyzanczooo na 2 listopada rb. 

Przymusowe licytacje. 
* \ l > * m - Ł o d z i — W y d z i a ł P o d a t k o w y — p o d a j e n i n i e j s z e m do w i a d o m o ś c i , i e w dn iu 2 8 p a ź d z i e r n i k a r. b. 

*V godz. 9 - t ą r a n o , a 4 - t ą po po łudn iu o d b ę d ą s ię l icytacje p r z y m u s o w e ruchomości n l i e j p o d a n y c h osób 
z a n i e w p ł a c o n e p o d a t k i : 

bufet. • Pomorska 130, szafa, 2 wagi 

, ; r ed g l l , Piotrkowska 17. 2 
3 u>. w. 

szafy, 
2 egar. 

*-•> Nowomlejska 17, 10 mtr. to-

i 4 fcr2.Zoin Zakątna 23, kredens, stół, 
Sierri 
i U D er ' n J " Z g i e r s k a 77, szafa, stół. 

K ^ d C I j S to., Aleksandrowska 88, 2 szafy, 
B cr«c r ' s

2 C g a r 

a u5" J - Zgierska 50. 100 beczek ce-

6 
l; V . . ""» ' •..( v I - I \ . I O ' 

Qa»m ^ a ogniotrwała. 
^UłnC| ]. "J Konstantynowska 14, garderoba. 
8 6 , 1 kap!- B - Kilińskiego 33, stół, 6 krze-In r 1 ' kanan, . 
i Wan A " * " ' * R E D E N S » 

ll dŷ a,. r

 A - Konstantynowska 30, meble, 

I j K ^ l s e / H I 
i l h a ' i o v W s c h o d n i a 7 - 2 s z a f y -

b/h' Utny». Z a k a t n a 85, garderoba. toaic 
>*a!ka srna|) ĉ a> Pianino, biurko, bibljoteka. 

Al. I. Maja 17, zegar, szafa. JtJjjJ rąąkL 

l,Sl»SlVVlck i c - Gdańska 31 a. kasa og-

W e t J -Nowocegielniana 37. sza-
0 , otn a n a ' l cżanka, kredens, lustro-trcmo. 

Ic^ne 6 krzeseł, maszyna do szycia, 2 

^1rc] I'' ' 'cprzowa 18, szafa, kredens 
Ir Sen," A l 1 Maja 8, kasa ogniotrwała, 
'. P|.-. 3> Srał. . - -2*zb;>Jn ^ a f a ' t o a , c t a - biurko. hSana ;•.p°drzeczna 29, 2 S2 « ̂ ""nan, ' 'odrzeczna 29, 2 szafy kredens 

Ł ^ C a f ? 
j 3 i a o L., Brzezińska 82, tremo, stół, 

J r i t d C t l s

a , ' m Z. Klclbacha 13, szafa, 
B ^ c s e l I "" B r z e z ' ń s k a 82, tremo zegar 

}3 % e r i ' ^ - a f a > Pianino, kredens, tremo. 
ft!ltod M a ń s k a 1, dywan, stolik szafa. 

}4 ^ o " ' Piotrkowska* 25. kocioł do de-
M a l c m , . . a * "rządzenie sklepowe 

^ f ^ u / i to- Stary Rynek 3, 3 work i 

z " u ? a w a d z k a 4, tremo, szafa 

"a-
• Wierzbowa 6, kredens, oto-

^ b e " - ' l : n , a s z y erR j . " ~ " Ł y n a do szycia. 
-..an A " wierzbowa 6, kredens, 

ty c r 2 Zakątna 5-7, 100 sztuk „cajgu". 
3 0 o!,"3- ' g , e r s k a °6, szafa, kredens, oto-

i "ber« 7 
*1 n a r - ' P o , u d " i o w 'a 9, kredens, szafa, 

30, kredens, pomoc-
t nti f

a s , , , a ' i M T 
2 a w a d z k a 

% Q ( Piotrkowska 16. pianino 
u - Zielona 33, pianino 

34 Hodman S., PI. Wolności 11, szafa, lustro, 
otomana, szafa, kredens, 2 szafki nocne, 
stół, 4 krzesła. 

35 Hamburski E., Północna 55-57, urządzenie 
biura. 

36 Chinko E., Wschodnia 18, lustro - tremo, 
kredens, szafa, biurko, leżanka, szafa, toa
leta, stół, 12 krzeseł, 100 paczek przędzy. 

37 Haber H., Konstantynowska 69, garderoba, 
otomana, stół, 6 krzeseł, zegar. 

39 Hochenbcrg M., Gdańska 31a, pianino, kre
dens. 
40 Herszhorn J., Ceglelnlana 23, szafa, maszy

na do szycia. 
41 Izbick! L„ Ogrodowa 10, 60 garnków ema

liowanych 
42 Ikke B-cia, Piotrkowska 43, kredens, stół, 

szafa, 6 krzeseł, kasa ognlotrwałaa, kredens 
43 .Icllmowlcz S. M., Piramowicza 14. zcirar, 

fortepian. 
44 Jakubowicz L, Składowa 20. szafa, tremo, 

zegar. 
45 Jerozolimski I. M., Stary Rynek 7. 2 szafy, 

kredens, tremo, zegar, pianino. 
46 Jakubowicz H., Zielona 8, szafa, toaleta, 

2 stoliki, sofka, kredens, zegar, stół, sześć 
krzeseł, 2 dywaniki, 2 stoliki. 

47 Jeske R., Gdańska 22, tremo, garderoba, 
szafa, stół, 4 krzesła, maszyna do stycla, 
gramofon. 

48 Jakubowicz I., Al. I Maja 9, zegar, pianino. 
49 Joskowlcz M„ Konstantynowska 24, garde

roba, kredens. 
50 Kapelusz E., PI. Wolności 10, kredens, oto

mana, stół, 2 szafy, otomana plusz.,' 2 noc
ne stoliki. 

51 Krauscr K., Zgierska 21. otomana, stół, 8 
krzeseł, biurko, tremo, 2 szafki. 

52 Kon D., Południowa 24, pianino, kredens, 
zegar, kanapa, tremo. 

53 Kempiński H., Północna 7, lustro, kredens, 
zegar, stół, 6 krzeseł. 

54 Kac P., Zgierska 11, kredens, 10 krzeseł, 
garderoba, szafa, toaleta. 

55 Karniloła SS-wle, Wschodnia 22, lustro, 
szafa, toaleta. 

56 Kałuża Wł., Brzeska 21, maszyna do szycia 
57 Kozaneckl J„ Konstantynowska 67, kredens 

stót, 12 krzeseł, 
58 Kańczuk M. A., Zawadzka 36, kredens, 

tremo, biurko, 10 krzeseł, garderoba, toaleta 
59 Kalmowicz Sz„ Konstantynowska 30, tre

mo, biurko, otomana, zegar, kredens, gar
deroba, toaleta. 

60 Kuperman II.. Cegielniana 18, 4 lustra. 
61 Kon H., Konstantynowska 46; kredens, gar

deroba, 2 szafki nocne, toaleta-

62 Kolski E., Nowoccgielnlana 41a, kredens, 
zegar, 100 krzeseł, 2 fotele, toaleta, szafa, 

63 Kotlarek P„ Źródlana 9, urządzenie kuchni, 
urządzenie sklepu, waga. 

64 Kajzer N„ Pomorska 99, panino. kredens, 
otomana, biurko. 

65 Lubiński R. 1 A., Skwerowa 6, panino, tre
mo, stolik, kanapa, kredens. 

66 Lang P. I Zysholc, Stodolnlana 3, tremo, 
kredens. 

67 Landau D., Gdańska 5, pianino. 
68 Llchtmacher M., Nowomlejska 8, 180 metrów 

adamaszku. 
69 Lemberger D., Al. I Maja 21, meble. 
70 Lasman Ch. M., Gdańska 8, garderoba dę

bowa, garderoba biała, toaleta. 
71 Lonklnowski S., Piotrkowska 107, 3 lustra, 

8 krzeseł. 
72 Łapienls W., Główna 31, 4 szt. materjału 
73 Mtszcl D., Nowomlejska 5, 30 klg. skóry 
74 Mróz A., Brzezińska 61, otomana, szafa, 

komoda 
75 Małamut G., Konstantyno\vska33, szafa, ze

gar. 
76 Maliniak $., Gdańska 35, garderoba, kre

dens, stół, 6 krzeseł, otomana, zegar. 
78 Majranc N. D., Konstantynowska 49. 2 sza

fy, lustro, biurko, zegar, szafa, lustro-trcmo. 
79 Markusfeld W., Cegielniana 114. szafa, oto

mana, stolik, 5 foteli, 2 kredensy. 
80 Najmark J., Południowa 12, kredens, zegar. 
81 Najfeld Sz., Konstantynowska 28, 200 swet

rów. 
82 Najdycz B., Konstantynowska 40, pianino, 

tremo, kredens, garderoba, toaleta, biurko,, 
szafa, 2 dywany, maszyna do szycia. 

83 Ostrowiecki S„ Zakątna 28. 2 szafy, oto
mana, toaleta, lustro, bleliźnlarka, 2 kapy, 
kredens, 4 pary firanek, umywalnia, 2 noc
ne stoliki, stół, 4 krzesła, zegar, obraz. 

84 Prusse E., Pańska 52, maszyna do pisania, 
biurko, 2 krzesła, zegar, stolik. 4 krzesła, 

stolik, kasa ogniotrwała. 
85 Pakuła F., Dolna 6 (Radogoszcz), urządzę 

nic w sklepie, kanapa. 
86 Pruszynowski J., Konstantynowska 18, 2 

szafy, kredens, lustro, otomana, maszyna 
do szycia. 

87 Pasnianik I. M., Franciszkańska 19, blbljo 
teka, lustro, 2 szafy, stół, biórko, 2 kapy, 
maszyna do szycia. 

88 Paręczewski M., Pomorska 73, kredens, po
mocnik, zegar. 

89 Rozenblum Ch., Stary Rynek 6, garderoba, 
lustro, zegar, kredens. 

90 Rablnowlcz I. Ch., Wschodnia 50, 29 lustra, 
kredens, kasa ogniotrwała, otomana, zegar. 

91 Retelewski P., Franciszkańska 58, tremo, 
kredens, stół, 12 krzeseł 

92 Rozenberg J , Nowocegielnlana 19, tremo, 
kredens, otomana, stót, 6 krzeseł. 

93 Relchman W.. Południowa 23, meble. 
94 Rożen M., Cegielniana 42, 2 szafy, kredens, 

bibljoteka, zegar. 
95 Rybak D„ Piotrkowska 26. 2 szafy. 
96 Szneg R., Mickiewicza 2, szafa. 
97 Sztajnsznajder A„ Północna 12, kredens, 

zegar, leżanka, stót, 8 krzeseł, toaleta, gar
deroba 

98 Pinkus Gotlib, Aleksandrowska 121, szafa. 
2 nocne szafki, kredens, kanapa, S T Ó T , sześć 
K T Z E S E Ł . 

99 Szajnbard I., Północna 24, maszyna do pi« 
sania. 2 biurka, 6 krzeseł, bryczka, 2 K O N I E . 

100 Szymański E., Wschodnia 24, 2 szafy, lu
stro, zegar, otomana. 

101 Sendyk - Winter D., Drewnowska 11, szafa 
102 Szymkiewicz B., Podrzeczna 11, S Z A F A , ko

zetka, serweta, S T Ó T , 5 krzeseł, kredens 
103 Szlenccyńkl M., Zachodnia 21, pianino. 
104 Silberberg L„ Gdańska 8, garderoba. 
105 Szor Markus, Al. I Maja, 11, pianino, biur-

ko, biblioteka, 4 fotele, 4 krzesła, kanapa. 
106 Szafir Ch., Południowa 58, meble. 
107 Szyjewicz S„ Zakątna 30, szafa, stół, obruv 

6 krzeseł, tremo, biurko, szafa 
108 Tobiasz Hlnda, Zgierska 12, tremo, kredens 

stół. 
109 Tuszyński J„ Al. I Maja 20, szafa, zegar, 

lustro. 
110 Werdygler I. L„ Nowomlejska 24, kasa 

ogniotrwała, biurko. 
111 Widawski J., Podrzeczna 31, maszyna do 

pisania 
112 Wysocki J., Zakątna 1, szafa, kredens, stót 
113 Fajna K. SS-wle, Sierakowskiego 21, pia

nino, biblioteka 
114 Wilecki J„ Brzeska 9, szafa, leżanka 
115 Witkowski W., Brzezińska 118, 20 butelek 

likieru, urządzenie sklepu 
116 Wajntraub M„ Kościelna 5, szafa. 
117 Wincygster J., Al. I Maja 4, kredens, lustra 
118 Zillński A., Zgierska 128, szafa. 
119 Zelccr M„ Podrzeczna 6, 100 tuz. pończoch. 
12C Zalcman J., Aleksandrowska 121, kredens, 

zegar, szafa, kanapa, maszyna do szycia, 
szafa, garderoba, 

121 Zylbcrman M., Nowoccgielnlana 37, 2 szafy 
lustro, otomana, zegar. 

122 Zduński I. M., Kilińskiego 50, pianino, kre. 
D E N S , zegar, stół, 6 krzeseł. 



Str. U. ^ L U S T R O W A N A REPUBLIKA" 

naszych „Sternwolle' 

•SternwoEle" 

Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Karny wyrokami z dnia 
7 Maja 1925 r. /Nr. sprawy 1. 3. K.139 r. 1925 i 1. 
3. K. 123 r. 1925/ uznał pewnych osobników jako winnych, 
że w swych przedsiębiorstwach w Lodzi świadomie i wbrew 
prawu opatrywali swoją przędzę wełnianą etykietami i 

znakami 

gwiazd nazwą * - j 
które to znaki s t a n o w i ą naszą wy łączną własność 
i z tego powodu Sąd na mocy § 221 U. P. K. 776—792 
K. K. i § 121 I 122 Prawa z 5 lutego 1924 r. winnych skazał 

na grzywnę i koszta sądowe, i nadto zarządził 
w s z y s t k i e p o d r o b i o n e e t y k i e t y z n i s z c z y ć . 

Zawiadamiając o tern publicznie, ostrzegamy handlujących 
przędzą wełnianą i fabrykaujących przed podrabianiem, kup
nem, sprzedażą I rozpowszechnianiem podrabianych, fałszo
wanych „Sternwolle"; każdego bowiem, który „Sternwolle* 
podrabia, albo rozpowszechnia, będziemy sądownie ścigać. 

Zwracamy także uwagę kupujących na te podrobione 
„Sternwolle". 

Prawdziwe .S te rnwo l l e " 
mają pełną wagę i opatrzone 
są marką fabryczną tu przy

toczoną — marką 

G w i a z d y , 
która to marka znana w 
całym świecie jako nasz znak 
towarowy i również w Pań 

stwie Polskim Jako nasza wyłączna własność, przez odpowied
nie Władze jako nasz znak towarowy zatwierdzona została. 
Zamówienia na nasze prawdziwe „Sternwolle.", przyjmują 

zastępcy nasi — firmy: 
A Ferber, Kraków, Sławkowska 4 
A. Ferber, Wars awa, Leszno Jfi 6 
Karo! Felnberg i A.Ferber, Łódź,Zawadzka 44 
Otto Stelnbach, Gdańsk, Jopengasse JMs 4 ) 
Max Blauert, Gdańsk 

) na 
) Kongre-
) sówkę 
na Gdańsk 
1 Pomorze 
na Gdańsk 

'IllIlHfKl! Illltilltlti & 
Kammprnsp iDDere i w Bremie 

za siebie i w imieniu koncernu: 

Sternwoll-Splnnerel Bahrenfeld O. m. b. H., Altona-
Bahrenfeld Neudeker Wollkammerel u.Kammgarnspln* 

nerel A.-G„ Neudek Lahusea I Co., Gesellschaft 
m. b. H., Wien. 

FabryKa lamp 

PiotrHowsha 37, te l . 21-25 
poleca wielki wybór lamp elektr, i ga 

zowycb po cenach niskich. 

Przyimuie się wszelkie reperacje L przeróbki 

Związek Zawodowy Rządców Merutboiności 
m. Łodzi 

Nadeślij charakter 
pisma swój lub za-
Interesow. osoby, 

zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodź. 
Otrzymasz szczegół, 
analizę charakteru, 
określenie zalet, 

wad, zdolności, 
przeznacz. Analne, 
wysyłam po otrzy
maniu 3 zł. Osobiś
cie przyjmuje, 12-7* 
Piotokóły, odezwy, 
podzlękow. najwy

bitniejszych osób 
stolicy, waiszawa 

Psycho*Gr;ifotog, 
Szyller-Szkolnlk. 

Piękna 25—7. 485 

zawiadamia niniejszym twych członków, 
związku (Wschodnia 68/70) 

te przy 

o t w a r t e z o s t a ł o b iuro próśb I po
rad prawnych dla cz łonków pod 
k i e r u n k i e m p r a w n i k a . 

Biuro udziela wszelkich porad prawnych 
oraz p'sze prośby, rokursy i t. p. do wszystkich 
urzędów instancji sądowych. Czynne codziennie 

od 9 ej rano do 1 i od 3 do 8 cj. 11821 

o k a z y j n i e 
urządzenie gabinetu 
odpowedne dla 

lekaiza 
Ofeny sub „Lek' 
do adm. . Republiki 
aocxxxxxxooc 

kompletne urządzenia i pojedyncze 
ora/ panieńskie pokoiki na dogod 

nych warunkach poleca 

L.SALAMONOWICZ 
6 6 Wschodnia 6 6 . 

Loka l l a d t a

c y s ^ Garaż 
mogący pomieścić 10 samochodów 

I warsztat reperacyjny we wł. posesji 
do w y n a j ę c i a . 

Ewentualnie mogę przystąpić do spółki 
Oferty sub ,W S. 15" do admłnlstr 

Uff R A W A osełkowe świeże Kil I I I l i i i wyborowe i śmie. SUB SI 1 A I I t a n k ° w e bardzo ta-

8111U Vi II n i o s P " e d n i e 

fiflflil&ill tawit, Karu owicia Ib 1. 
Proszę się przekonać III — — 829 

Niniejszym mam zaszczyt zawiado
mić Sz. P. iż z dniem 15 października 
r. b. otworzyłem zakład fryzjerski 
męski I damski oraz ma nicur przy 
ulicy Zielonej MA 8 . 

Polecając się łaskawym względom 
Sz- Kliienteli kreślę się z głębokim sza
cunkiem W. GRAUZAM. 
Ceny przystępne. Telefon 30-36 

W y k w a l i f i k o w a n e 
piele.gniar. - l 

oraz gospodyni kuchni (izr.) 
kucharka (izr.) poszukiwane 

w Szpitalu iund. małż. Poznańskich. 
Nowo-Targowa 1/3. Zgłaszać się ze 
świadectwami w godzinach biurowych. 

Meble 
poleca w wielkim wyborze na najdo 

godnlejszych warunkach 
ML F L A K O W I C Z 291 

Piotrkowska Nr. 145, (w podwórzu) 
N a ratyl Z a gotówkę. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przvjmuje od 11—1 
i "od 3—6 tylko 

kobiety 

Pańska 12 m. H 
róg Zawadzkiej 

Dr. 

Choroby skórne, 
weneryczne i nto-
czopłciowe, lecze

nie sztuczńem 
słońcem górskim 
Dzielna NS 9 . 
Przyjmuje od 8 - 9 
I pół 1 od 4—7 

Tel. NA 28-9a 

M M 0 W M M 8 I 
Dr. med. 

Kupię 
Przedwojenny akt 

h poteczny na Rb 
0—50 tysięcy, "zł-

nezpiecz *ny na 1 
numerze pewnej 

nieruchomości 
Dokładne ofeity ? 
podaniem ceny poo 
.M R." \ 3 0 - l 

Ogłoszenia drodne 

Południowa Nr. ii 
telet. 40-26. 

Specjalista choror 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do 8 w 

Dr. 

E. W e r 
choroby wenery

czne skórne i rao 
czopłciowe 

KiliDskiego U3 
przyjmuje ud 12—3 
i od 7—9 wlecz, 

parjie 3—4 

Z. 

Dr. med . 

Tanio, Ho w prywałnem mieszfaio 
wszelkiego rodzaju w su
rowym i gotowym stanie 

I. OpatOWSkJ Nowomlejska 27 
W a r u n K i dogodne! 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

O D C I S K I 
[ skore; zgrubiała; brodawkij 

J L A W U 
WYROBU 

LAB. CHEM 
FARM, 

A P, K O W A L S K I 

[I 
inne, sułtnte triłtotinowe i u p-

przy jmuje do reperacj i . 
ul. fc-go sierpnia 76, 111 piętro 
Tania bo w prywatnem mieszk. 

Chcesz być zdrów 
By Cią nie bolała głowa, 
Pij tylko 

herbatę P E R Ł O W A . 

Poszukuje do kupna 

mechaniczne 
warsztaty 
jacquardowe 

sze okości ok. 225 centymetrów z 5-io 
do 7 krotną zmianą czółenka. 

Oferty sub. „.). E. 101" do admin. 
.11. Republiki". 504—3 

Teleton 27-81. 
specjalista chorób uszu 
nosa nardla oluc 

Pomorska 10 
(Średnia) 

Przyjmuje od 12 
do 2 ' od 5-7 

BIELIŻNIARKA no 
wa na biało la 

kierowana do sprze 
dania w stolarhi 
Zakątna Ni 78 

74S-1 

tjjiód podolski czy 
ffl sto pszczelny pod 
gwarancją wprost 
od pasieczników w 
nlaszankach 5 kg.[ 
l i .50 zł 10 kg, 28 50] 
zł. wraz z opłaią 

oocztową I opak' 
waniem w\syła za 
zaliczką .Patoka 
'Upczyńce, p, De
nysów, wojew, Tar 
nopol. 435—2 

D O sprzedania lub 
wydzierżawienia 

lecznica i gabinet 
dentystyczny. Ofer 
ty sub „Tranzakcja 

827—2 

UPIĘ palto kara
kułowe Of. pod 

K. S 826 

SKLEP spożywczy 
sprzedam, nadaje 

się i na inny inte
res w dobrym punk 
cie, *2 pokoje kącłi 
na może być be? 
towaru- Wiadom> ŚCl 

iotrkowska 50 Szy 
manko. 822 

UOMFORTOWO u-
il meblowany po-
•<ój lub dwa do od 
dnia, sub ,N'ekrę-
pujący". 795-2 

inteligentnego, 
solidnego pana 

test pokoi umeblo
wany frontowy, 1 p 
w centrum rriiasta 

do cddania. Oferty 
Solidny' 

MEBLOWANY po 
kój do wynajęcia 

Andrztja 24 m. 4. 
8 8 

nauka 
wychowami* 

nTENOUKAl-Ji wy-
i) uczę wszystkicn 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra
ficzny Warszawa 

Mokotowska 39 
10579— 

Butynowana nau
czycielka (rodo 

wita niemka) udz<e 
a niemieckiego od 

5—7. Narutowicza 
40 m. 7, fiont. 

Rut; 
czycielka udziela 

lekcji niemieckiego 
Pomorska 22, front 

p, mieszk. 4 od 
od 2—4. 99—1 

utynowa nakoies-
pondentka w jęz. 

niem I polsk. z włas 
ną maszyną poszu
kuje zajęcia wiecz 
załatwia również tło 
maczema i przepisy
wania u siebie,O/er-
ty sub.* samodziel
na -" 11525 

m. 
powrócił . 

Choroby skórne 
weneryczne i wio 

sów, 
Konstantynowska 11 
Przyjmuje od 9—1 

5—8. Dla pań roT 
osobna poczekalnia 

Dr. med. 

leligsonowa 
Aku&zerjn 

chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro 

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do ,4-ej. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Dr. med. 

ul. Zielona Me 6 
Chor. skórne 

I weneryczne, 
Przyjm od 8—10, 
12—2 i od 7 - 8 w, 

11155 

I . 

Dr. 

: Prenumerata= 

choroby sKórne 
weneryczne. 

6-go Sierpnia 1 
Godz. przyjęć: co
dziennie ód 5-ej 
lo 7 t pól po pol 
w niedziele I śwlę 
ta od 1 i-ej do 1-ej 

U ÎE używany 
kredens, toaletne 

nocne stoliki i wó
zek sportowy—mod 
ne I w dobrym sta 
nie Ofeity z poda
niem ceny sub M 
H. do .Republiki,, 

79-i 

Samochód .Tatra* 
sprzedam. Tka!, 

nia sztuczna Piotr
kowska 92. 674 

Kupie używane Pia
nino albo Forte 

plan tylko w dot> 
rym stanie i meta-
ową ramą. Oferty 

z podaniem osta
tecznej ceny tanie 
firmy proszę złożyć 
Pî  trkowska 91 Mag 
wyr. gumowych 

Baumeartena. b90-3 

Wa łóżka do 
s;>rzed*nia w dn 

orym stanie, Lipiń 
ski, Sienkiewicza 6j 

7 9 6 - 2 

^BSSSWBSTSTSTSTBT4SBV 

Lokale 

LOKAL z motorem 
i transm Sią w 

centrum miasta do 
sprzedania, Wiado
mość: Północna 2/ 
w faoryce Wutty. 

780—2 

Posady 

OSZUKUJĘ się 
dobrze ;ap owę

dzonych agentów do 
przy mowania zamó 
wleń na portrety. 
Złoslć się osobiście 
od 5—7 wlecz Pań 
ska 110 m 13. 831 

UROJCZY.MLkraw-
ft cowa siła pierw
szorzędna, diugolet 
nia praktyka w pier 
wszorzędnych ma
gazynach w Warsza 
wie, poszukuje po
sady. Oferty: K. 
Ł, adm. „li. Rep." 

825 -2 

MASZYNISTKI do 
iii gilz „wykw&lifiko 
wane waz do pude 
tek są potrzebne od 
zaraz, Wajngrod, 

Piotrkowska 59. 
782 

TOKARZ wykwalifi 
I kowany poszuku 
e posady Of. do 
idm .11 Republiki* 
.Tokarz'. 754 

fjokój umeblowany 
v lub bez mebli 
przy końcu ulicy 
Piotrkowskiej od

dam za wypożycze
nie ml 1200 zł. Of 
do „u. Republiki" 
pod .H-ilne" b03 

RACOWNICZKA 
aptekarska z 4 ą 

praktyką poszukuje 
posady w aptekach 

składach aptecz
nych w charakterze 
fąrmaceutki. Świa
dectwa pierwszo

rzędne! firmy posia 
da. Oferty kierować 
do Polskiej Agencji 
Prasowej .PAP", 

ulica Gdańska 57 
pod l:te"rę» „K. D " 

11645—2 

amienie 2 pokoje 
z kuchnią w Lo

dzi na takież w 
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.Utistrowana Republika" I „Ezprcss Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 m « ^— 

.Ilustrowane! Republiki" 
Drobne 10 gr. 
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Wydawca; D', Leszek Kirkien, Kedokton Wacław SmóUki. 
Czcionkami wydawnictwa ^Republika" sp. t otfc odp., Piotrkowska 
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